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Po plebiscycie 
Na Niemcy hitlerowskie pa 
Zagł. Saary 90% głosów. J a zeza 
wątpliwie wielkie zwycięstwo N iemiec 
Ale czy w równym stopniu zwycięst i 
ślttiera? Pozornie — tak, Walka aż 
wiem toczyła się między zwolennik 
mi Niemiec hitlerowskich a eera 
nikami takich Niemiec, : 
a RY Niemcy hit] 
Przez w samo zwyciężył Hitler 
na to można odrazu ARROW 
śdyby Niemcy były państwem demo- 
kratycznem, toby uzyskały a 
=" e liczbę głosów, uzyskąłyb 
34 m 9 a © których marzył Hitler 
aa o waaików „status - quo" nie by- 
wali ein wcale, Hitleryzm dopro- 
b rz o rozbicia Niemców saarskich 
pa faja obozy. „Hitleryzmowi nietyle 
dla an ans większości Zagłębia 
a ms ga zgóry była zapew: 
zk ze b zanie światu, że hitle- 
ka ei ę przyciągającą dla Niem- 
' także skin) granicami Rzeszy, 
wyzyskiwano, jako środzk 
adRady hitleryzmu ak 
R KT stanie się bodź- 
o Jest bodaj . najbardziej ujemna 
strona zwycięstwa Hitlera, 
Zwycięstwo hitlerowców nie było- 
by oczywiście tak wielkie, gdyby nie 
straszliwy teror z ich strony. Teror 
moralny. który po przyłączeniu Za- 
głębia do Niemiec zamieniłby się w 
eror fizyczny, Hitierowcy sporządzi- 
agokładny spis mieszkańców i mieli 
žždego na oku. Głosować w tych 
os ach przeciw Hitlerowi znaczy- 
ka azić Się na utratę chleba i wol- 
ŚĆ Baa csie. Tylko wiara w 
spamy © Zwycięstwa mogłaby na- 
einge Rasy do odwagi głosowania 
FI = itlerowi, Wiary tej nie by- 
9. «*razes i blichtr nacionalist 
okazał. się bardzo si i „ranie 
kazał. zo silny. Postanowie- 
nie Ligi Narodów, że głosowanie za 
„status - quo” nie przesądza ostatecz- 
Jie o przynależnosci Państwowej Za- 
glebia i że jest możliwy drugi plebi- 
ścyt, nie dało spodziewanego efektu. 
*rzychylna dla Hitlera postawa kleru 
bita do reszty wiarę antyhitlerow- 
ców w zwycięstwo. Tylko w ten spo- 
reifa się wytłumaczyć fakt, że anty- 
iitlerowsk; Front Wolności, który na 
olga ei swej manifestacji zgromadził 
p © 106 tys. osób, skurczył się w 
ślosowaniu do 46 tys. 
Tem 


, więc 
erowskie, to 


Jeszcze 


Peg większe uznanie i podziw na- 
„CZY SIĘ tej garstce ludzi mężnych, 
którzy wytrwali do ostatka na poste- 
i a * zgóry straconym. Los tych 
nazi, napiętnowanych już jako „zdraj 
CY , Winien leżeć na sercu wszystkich 
antyfaszystów, Trzeba uczynić wszyst 
mx w Lidze i poza nią, by wyrwać 
ych ludzi z rąk oprawców hitlerow- 
«ich i zapewnić im wolność, 
; Jeśli chodzi o dalszy rozwój wyda- 
wi po plebiscycie, to wątpić nie na- 
TY, że Rada Ligi Narodów zatwier- 
_Zl wynik plebiscytu i przyzna Zagłę- 
ie Niemcom. Liga będzie zadowolo- 
Ra, żę wyzbyła się ciężkiego kłopotu. 
Na terenie polityki międzynarodo- 
WE] powrót Zagłębia do Niemiec może 
sprowadzić odprężenie przedewszyst- 
iem między Niemcami i Francją, a 
następnie między Niemcami i Ligą Na- 
rodów, Jeżeli Niemcy wrócą do Ligi, 
o'siłą rzeczy zaważą w inny, niż do- 
z sposób na ukształtowaniu stosun- 
w międzynarodowych. (jmb.). 
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Zwyciestwo hitleryzmu w Zagłębiu Saary 
Na 528.704 głosu.ących 476.089 głosowało za Niemcami 


| 
i 
Oficjalne wyniki plebiscytu w Zagłę- 
biu Saary: 
uprawnionych do głosowania 539.542, 
oddano głosów 528,704, 
| za stanem obecnym — 46.613, 
-~ za przyłączeniem do Francji — 2.083 
za przyłączeniem do Niemiec — 
476.089, 

głosów nieważnych — 501, 

białych kartek —- 1,256. 

Rezultaty plebiscytu w ośmiu waż* 
niejszych okręgach przedstawiają się na 
stępująco: 

Saarbruecken miasto: za 
73.761 głosów, za status quo 10.413, za 
Francją 286, 

| Saarbruecken powiat: za Niemcami 
| 121.632, za status quo 12.303, za Francją 
657, 
| Saarlouis: za Niemcami 85.230, za sta- 
tus quo 7.541, za Francją 727. 
|  Ottweiller: za Niemcami 88.875, 
| status quo 8.792, za Francją 152, 
Merzig: za Niemcami 23.362, za sta- 
tus quo 1.180, za Francją 66, 
St Wendel: za Niemcami 20.599, 
status quo 1.180, za Francją 27. 
St Ingbert: ża Niemcami 33.867, za 
33.867, za status quo 3058, za Francją 
126. ` 
Homburg: za Niemcami 28.763, za sta- 
tus quo 2.196, za Francją 42. (PAT.). . 

„PROWADZIMY WALKĘ”... 

Poniedziałkowy wieczorny  „Volks- 
timme“ zamieścił odezwę przywódców 
Wolnościowego Frontu Jedności Brau- 
na i Piordta p.t. „Prowadzimy nadal 
walkę“. Odezwa stwierdza, 'że gdyby 
nie Hitler cała Saara głosowałaby za 
powrotem do Niemiec. Pozatem odez- 
wa wzywa Front Jedności do urządze- 
nia o godz. 10-ej rano manifestacyj we 
wszystkich miejscowościach Saary i do 
utworzenia organizacji obronnej, która- 
by mogła zmierzyć się z „osławioną słu- 
żbą porządkową frontu niemieckiego“, 
(PAT.). 


za 


za 
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Rezultaty plebiscytu odpowiadają ofi 
cjaliym  prognostykom kierownictwa 
„Frontu niemieckiego”, ale niewątpli- 
wie przeszły najbardziej optymistyczne 
ich nadzieje. Także neutralni obserwa- 
torzy nie sądzili, aby większość za Niem 
cami mogła przekroczyć 80 do 85 pro- 
cent, Za status quo głosowali jedynie 
socjaliści i komuniści i to w liczbie zna 
cznie mniejszej, ariżeli przy ostatnich 
wyborach, jakie się odbyły w Saarze. 
O rezultatach zdecydował fakt, iż cała 
ludność katolicka, która dawniej grupo 
wała się w partji centrum, wypowiedzia 
ła się całkowicie za Niemcami, mimo 
wysiłków utworzonego przed kilku mie 
siącami stronnictwa chrześcijańsko - spo 
łecznego. 

Charakterystycznym faktem jest ma- 
ła ilość białych kartek. W niektórych 
kołach oczekiwano, że dość duża ilość 
katolików powstrzyma się od głosu, 

Zwolennicy stanu obecr.ego utrzymu- 
ją w dalszym ciągu, że plebiscyt. odbył 
się pod terorem „Frontu niemieckiego". 


(PAT.). 
WCZORAJSZY RANEK W SAAR- 
BRUECKEN. 
Z Saarbruecken donoszą: Od wczes- 


nych godzin rannych panuje w mieście 
niezwykły ruch, Na ulicach gromadzą 
się wielkie tłumy, które z naprężeniem 
| oczekują ogłoszenia wyników  płebiscy- 
tu, Większość domów jest. udekorowa” 
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Bes girlandami oraz drzewcami śztanda- 
| rów owiniętemi w paski materji o bar- 
wach niemieckich, ponieważ komisja 
rządząca wydała zakaz wywieszania 
sztandarów. Zakaz ten wygasa z chwi- 
lą ogłoszenia wyniku plebiscytu. Wart- 
burg, gdzie odbvwało się obliczanie gło 
sów, jest otoczony prłez. morze ludzi. 
Silne oddziały policji międzynarodowej 
utrzymują porządek. Wiadomość, że 
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| 


| 
| 
| 
| 


| 
| 
+ 


przeszło 90 proc. głosujących wypowie- 
działo się za Niemcami, wywołuje fale 
entuzjazmu wśród tłumów. W. witry- 
nach sklepów ukazują się portrety Hi- 
tlera i Hindenburga, (ATE.). 
er 
k 
Od rana całe miasto jest we mgle, co, 
jak sądzą, przyczyni się do zapobieżenia 
zamieszkom, które mogłyby wydarzyć 
się pomiędzy zwalczającymi się oboza- 
mi. Wszystkie sklepy, fabryki i kopal- 
nie są zamknięte, Dzieci zostały zwol- 
nione od nauki. Wkrótce po ogłoszeniu 
wyników plebiscytu wszystkie domy w 


h . | mieści ły flagami z 
Niemcami. mieście udekorowane zostały flagami ze 


{ 
swastyką. (PAT.); : 

MOWA HITLERA. j 

Wiadomość o zwycięstwie hitleryzmu 
w Zagłębiu Saary wywołała entuzjazm 
w całych Niemczech hitlerowskich, Ba- 
wiący w Berchtesgaden kanclerz Hitler 
wygłosił przemówienie, które było tran 
smitowarie przez wszystkie rozgłośnie 
niemieckie, Kanclerz zaznaczył, że wiel 
ka niesprawiedliwość dziejowa została 
wyrównana — i że dzień 13 stycznia 
1935 roku zmazał hańbę oderwania Sa- 
ary -od Rzeszy. Wielkie zwycięstwo 
jest w pierwszym rzędzie zasługą Niem- 
ców saarskich, którzy nie dali się od- 
wieść od swego obowiązku i zachwiać 
w wierności dla ojczyzny. Hitler w imie- 
niu. całego narodu nieniieckiego wypo* - 
powiada śwe podziękowanie mieszkań- 
com Saary i wita ich jako nowych oby- 
wateli „Trzeciej Rzeszy”. Kanclerz na- 
wołuje do zachowania dyscypliny i za- 
pewnia, że Niemcy będą dążyły do'o- 
gólnego pojednania, Zwycięski wynik 
plebiscytu umożliwi współpracę Niemiec 
nad pacyfikacją Europy, Powrót Sa- 
ary do Rzeszy kładzie kres wszelkim 
terytorjalnym sporom z Francją. W koń 
cu Hitler przypomina, że naczelnym po” 
stulatem Niemiec jest“ osiągnięcie całko 
witej równości praw; tem nie mniej 
Niemcy nie zaniechają niczego, aby 
przywrócić solidarność międzynarodo- 
wą. (ATE). 

MOWA GOEBBELSA. 

Po przemówienia Hitlera rozgłośnie 
niemieckie nada.y mowę min, Goebbel- 
sa, Goebbels oświadczył, że wynik ple- 
biscytu jest wspaniałem zwycięstwem, 
które wykazało całemu światu niemiec 
ki charakter Saary i przywiązanie lud- 
ności do ojczyzny, Piętnastoletnia wal 
ka prowadzona przez Niemcy została 
zakończona zwycięstwem. 

Goebbels zawiadomił radjosłuchaczy, 
że z powodu wielkiego zwycięstwa od- 
niesionego w Saarze, wszystkie budyn- 
ki publiczne, państwowe oraz samorzą- 
dowe będą udekorowane sztandarami i 
zielenią, Z polecenia naczelnych władz 
kościoła katolickiego i kościoła ewan. 
gelickiego pomiędzy godz. 12 a 13 biły 
dzwony we wszystkich świątyniach tych 
wyznań w kraju. Goebbels zwraca się 
z apelem do ludności, aby w ciągu pół 
godziny całe Niemcy wyślądały, jak mo 
rze sztandarów. W szkołach będą urzą 
dzone specjalne akademie, a dzień wol- 
ny będzie od nauki. Pomiędzy godz. 19 
a 21 odbyły się wielkie pochody i ma- 
nifestacje, (ATE.). 

PIERWSZA FALA EMIGRANTÓW. 

Konsulat francuski w Saarbruecken 
otrzymał już wczoraj zgórą 1900 podań 
o wizy do Francji. Wszystkie niemal po- 
dania były motywowane obawą przed 
represjemai hitlerowskiemi, Peienci o- 
trzymali wiele listów z pogrózkami. Ce- 
lem położenia kresu pogłoskom o zamk- 
nięciu granicy francuskiej dla mieszkań 
ców Saary, konsulat iranruski wydał 
komunikat, w którym zaznacza, że wi- 
zy będą wystawiane petentom bez ogra- 
niczeń w ciągu 24 godzin. (PAT.). 
POJEDNANIE Z „TRZECIĄ RZESZĄ"? 

Korespondentka „Oeuvre", Tabouis, 
donosi z Genewy, że W miarodajnych ko 
łach genewskich panuje nastrój optymi- 
styczny, Koła te sądzą, że Rada Ligi 


rozwiąże w jaknajkrótszym termirie w 
sposób pomyślny wszystkie sprawy, 
związane z plebiscytem w Zagłębiu Sa- 
ary. Po zawarciu układów w Rzymie i 
załatwieniu sprawy Saary stosunki fran 
cusko - niemieckie wchodzą w nową fa- 
zę: Minister Laval, który zapoznał się 
dokładnie z wynikami obrad konferen- 
cji państw „Małej Enterty', przyszedł 
do przekonania, że nadszedł moment 
wznowienia rokowań o pakt wschodni. 
Jak twierdzi korespondentka, Laval u- 
stalił już tekst noty, która będzie wysła 
na do Berlina z propozycją, przystąpie- 
nia do paktu. 


sieniom utrzymuje, że nota do Niemiec 

nie jest jeszcze gotowa i że min, Laval 

pracuje obecnie nad jej treścią, (ATE.). 
POGŁOSKI O SPISKU? 

W ciągu nocy niemieckie biuro infor- 
macyjne przyniosło wiadomość o wykry 
ciu w Saarbruecken rzekomego zama- 
chu planowanego przez 
Grumbacha, oraz komendantów policji 
Gereckego i Christa, Przywódcy spi- 
sku umknęli w chwili gdy władze wkro 
czyły do koszar, gdzie znajdowali się 
spiskowcy, Broń skonfiskowano, Śledz- 
two zostało wdrożone, Nad ranem na- 
deszła wiadomość o aresztowaniu szere 
gu urzędników policji, wmieszanych w 
spisek. sj 

Niemieckie biuro informacyjne w 
związku z tą wiadomością atakuje Ko- 
misję Rządzącą Saary, specjalnie zaś jej 
prezydenta Knoxa, oskarżając go o za- 
niedbanie obowiązków. (PAT.), 

„NEUTRALNOŚĆ* KOŚCIOŁA, 

Przewodriczący konferencji biskupów 
w Fuldzie, kardynał wrocławski Berth- 
ram zarządził odprawienie we wtorek 


komisarza 


„Echo de Paris! wbrew tym  donie- 


we wszystkich kościołach „katolickich 
Rzeszy uroczystych nabożeństw z oka- 
zji zwycięstwa Niemiec w plebiscycie 
saarskim, (PAT.), 

POSTERUNKI PRZED GMACHAMI 

PUBLICZNEMI. 

W przewidywaniu możliwości roztu- 
chów w następstwie ogłoszenia wyni- 
ków plebiscytu w Saarze, wystawiono 
wzmocnione posterunki przy minister- 
jach i gmachach publicznych. A 

DOM ROBOTNICZY POD OPIEKĄ 

ROBOTNIKÓW. 

Agencja Havasa donosi:, iż Dom- ro- 
bott.iczy znajduje się pod ochroną kil- 
kuset robotników. 

Pierwsze wiadomości o rezultacie ple 
biscytu przyjęte zostały przez sócjalisty 
cznych robotników z kamiennym spoko 
jem, 

Obaj przywódcy robotniczy: Max 
Braun i Pfordt stwierdzają, że walka na 
terenie Zagłębia Saary toczyć się będzie 
w dalszym ciągu, 

„Przyznajemy” się do klęski — o- 
świadczyli — która dowiodła, że walka 
przeciwko faszyzmowi jest niemożliwa 
w ramach metod demokratycznych. 

Będziemy domagać się od Ligi Naro- 
dów ochrony dla tych z nas, którzy jej 
szukali". 

/Braun i Pfordt stwierdzili, że katoli- 
cy głosowali w całości z Hitlerem. 


Zaczyna się 


Ageucja Reutera donosi z Saarbruec" 
ken: Aresztowania robotników saar- 
skich rozpoczęły się już wczoraj rano. 

Schwytano 16 robotników, u których 
znaleziono kastety amerykańskie. i inną 
broń, 


Tow. Max Braun ma być aresztowany 


Korespondent Reutera w Saarbruec- 
ken donosi, że według obiegających po- 
głosek, możliwem jest, że przywódca 


Frontu Jedt.ości Max Braun, będzie a. 
resztowany dla uchronienia go przed 
możliwością zamachu. « 


Polityka wielkiei Brytanii 


Agencja Reutera donosi: Jak słychać 
gabinet brytyjski na. poniedziałkowem 
posiedzeniu nie powziął żadnych osta- 
tecznych decyzyj. Minister spraw zagra- 
micznych Simon pozostaje w Londynie 
jeszcze do dziś i weźmie udział w posie- 
dzeniu gabinetu, poświęconem spęcjalnie 
sprawom, związanym z plebiscytem saar 
skim. Zdaniem oficjalnych kół brytyj- 
skich, Rada Ligi Narodów winna natych- 
miast powziąć decyzję w sprawie Saary. 

O ile chodzi o zagadnienia międzyna- 
rodowe natury ogólnej, panuje przekona- 
nie, iż Wielka Brytanja, Francja i Wło- 
chy będą starały się znależć sposób doj- 
ścia do zgody w sprawie uchylenia kleu- 


zul wojskowych Traktatu Wersalskiego, 
naturalnie o ileby Niemcy powróciły do 
Ligi Narodów i wzięty udział w konwen- 


cji, dotyczącej ograniczenia zbrojeń. 


Ministrowie brytyjscy  przywiąziją 
szczególne znaczenie do poglądów fran- 
cuskich ministrów w sprawie gwarancyj 
bezpieczeństwa 1 

W kołach politycznych nie sądzą, by 
rozmowy londyńskie między przedstawi- 
cielami Anglji i Francji przyniosły: w re- 
zultacie jakiekolwiek zaangażowanie się 
ze strony Rządu brytyjskiego. Rozmowy 
te będą miały charakter informacyjny. 

(PAT). 


Środki ostrożności Austrii 


Agencja Havasa donosi z Wiednia, że 
wojska garnizonu miasta Linz, zarówno 
jak i oddziały miejscowe „Heimwehry'” 


f zostały skonsyśnowane w koszarach. 


(PAT.). 


Pochód bezrobocia 
Już 450 tysięcy bezrobotnych 


Okres silnych mrozów spowodował w 
Polsce wielki wzrost bezrobocia, Liczba 
zarejestrowanych bezrobotnych przekro 
czyła w dniu 12 b. m. 450 tysięcy osób. 

W okresie tygodniowym ilość zareje- 
strowanych bezrobotnych 

wzrosła o 20.951 
í wyniosła 


450,070 osób. 

Biura pośrednictwa pracy Funduszu 
Bezrobocia zanotowały we. wszystkich 
ośrodkach kraju wzrost bezrobocia, W 
Warszawie zarejestrowano 36.131- (plus 
1352), w Łodzi — 41.797 (plus 4644), na 
Górnym Śląsku — 108.635 (plus 2538) 
bezrobotnych. (Press). > 


Od Krakowa do Warszawy 


W 87-mym roku istnienia „Czas“ 
przeniesiony został z Krakowa do War- 
szawy. Możliwe że ta zmiana spowodo- 
wała „odmłodzenie' i — oo ważniejsze 
— zredykalizowania (bez cudzysłowu) 
tego pisma. Doszło przecież do tego że 
„Czas“ mówi o sobie, jako o piśmie 
lberalnem i demokratycznem! I s'usz- 
nie: zmieniono pana, zmieniły się i oby- 
czaje. 

Do końca 1934 r. „Czas' był a przy- 
najmniej mienił się organem wielkiej 
własności czyli — co na jedno wycho- 
dzi — szlacheckim. Był nim z tradycji 
i z zależności. Przez przeszło pół wietm 
na łamach „Czasu” pisali nóżn. ludzie, 
ale w imieniu i na rachunek Potockich 
z Krzeszowic, Tarnowskich z Dzikowa 
i pomaiejszych panów. O liberalizm'e ł 
demokracji nikomu w domu przy ul. św. 
Tomasza ani się nie śniło. Każde dziec- 
ko w'edziało, że jestto organ konserwa” 
tywny, populamnie  „stańczykowskim ' 
zwany. W najwyższej pogardzie byli 
tam wszyscy, któtzy nie byli „dobrze 
urodzeni" i dobrze sytuowani. Jeszcze 
na kilka tygodni przed wybuchem woj- 
ny światowej, gdy ówczesny Sejm gali- 
cyjski tabrykował nową ordynację wy- 
borczą do tegoż Sejmu, rob'ohno ją tak, 
aby półwiekowa tradycja t, j. panowa- 
nie szlachty zostało utrzymane. 

Przyszedł kryzys, który podobno od- 
czuły i te sfery, które podtrzymywały 
„Czas“ i których on był tubą i herot- 
dem. Wielka własność ziemska zaczęła 
się ograniczać, za czem poszło ograni- 
czenie jej znaczenia politycznego. Kon- 
serwatyści z łaski „sanacji utrzymywali 
się jeszcze na powierzchni, ale tylko ja- 
ko przyczepek, jako tolerowani. I to się 
zaczęło pomaku chwiać, gdy w „sana- 
cji” poczęło trzeszczeć tak groźnie, że 
dla podstemplowania chwiejącej się bu- 
dy pojawiły się hasła „lewicowe", 
gdy nawet szef Rządu mówił o śmiet- 
niku, na który najwyższy czas wyrzucić 
przeżytki, 

Grunt warszawski wydawał się ko- 
rzystniejszy dla ratowania resztek. A 
rątowano je i ratuje się jeszoze zapo- 
mocą tak n'ezwykłych u „panów” środ- 
ków, jak rzekomy liberalizm i demokra- 
cja, a naprawdę ostatnia demogogia. 
Korzysta się obficie z konjunktury, któ- 
ra szuka winowajców kryzysu i za zna 
nym — także krakowskim — wzorem 
poczęto zabierać się do  biurokracj., 
wiernie zresztą tradycji konserwatyw- 
nej, która posiugiwała się biurokracją 
dla swych celów — patrz wykazy gali- 
cyjskie — ałe zawsze traktowała ją z 
giestem wiekopańskim. 

Burokracja winna m. in. że mamy 
deficyt budżetowy — winna dlatego, że 
zensje czynauych i emerytury urzędni- 
ków są zbyt wysokie. Cyfry, któremi 
„Czas” operuje dla udowodnienia tej te- 
zy, są prawdziwe: na okrągło 2 miljardo 
wy budżet, wydatki-na płace i emerytu- 
ry wynoszą około 1700 miljonów — rar 
zem z wydatkami przedsiębiorstw (ko- 
ief) i monopoli. Z tego prosty wniosek, 
że należy pensje zredukować, emerytu- 
ry zreformować, pewne beneficja znieść 
i równowaga budżetowa będzie przy” 
wrócona. 

Szeregiem artykułów „udowadniano” 
te tezy aż do — cofania s'ę. Zorjento- 
wano się widocznie, że na gruncie war» 
szawskim także uderzenia w urzędni- 
ków mogą wprawdzie być wodą na 
młyn nowego chlebodawcy „Czasu: 
„Lewiatana'”, ale bądź co bądź tradycja 
i interes konserwatywny każą pamiętać, 
że urzędnicy, to masa, która przy wy- 
borach może prezważyć szalę w tę 
stronę, która udaje przynajmn'ej ich o- 
bnońców. Jest zresztą w tem postępo- 
waniu metoda: po „radzie”, aby zredu” 
kować płace robotnicze i podwyższyć 
ceny, wzięto się do urzędników, przy” 
czem troska o budżet kazała  zapom- 
nieć, że redukcja płac tych i tamtych 
oznacza zwiększenie kryzysu, a to mo- 


Lody grubieją 


Centralne Biuro Hydrograficzne Dy- 
rekcyj Dróg Wodnych zaobserwowało, 
iż mimo ustania fali silnych mrozów, na 
rastanie powłoki lodowej na rzekach 
polskich wwa w dalszym ciągu, Lód 
grubieje co dobę o 1 — 2 om. Na Wi- 
śle pod Warszawą w wielu miejscach 
grubość lodu doisęga już 30 cm. Na rze- 
kach kresowych, jak Dźwinie i Prypeci 
potworzyły się lody grubości 55 — 60 
cm. 


Roboty publiczne 
w r. 1935 


Władze F_nduszu Pracy opracowały 
program robót publicznych ma rok 1935. 
Jeszcze w bieżącym tygodniu program 
ten przedłożony będzie władzom nad- 
zorczym do zatwierdzenia. 


wu znaczy zmniejszenie dochodów pań- 
stwowych z podatków pośrednich, obro 
towego, dochodowego, z monopol: i t, d. 
Nie o to jednak chodzi, jaki jest za- 
mierzony cel tej kampanji, ale o to, kto 
ją, za kulisami prowadzi względnie in- 
spiruje. Nasz rodzimy wielki prze- 
mysł jest nietylko zachłanny na zysk, | 
ale uważa, że dzieje mu się krzywda, | 
jeżeli i ktoś inny coś ma. Biurokracja, | 
którą wieiki przemysł uważa za spraw 
czynię różnych spadych na niego w o- 
statnich czasach nieprzyjemności, musi 
odpokutować za swą „śmiałość”, za 
podniesienie ręki na Żyrardów i inne 
„Wspóinoty interesów". A najlepszą i 
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karą jest zmniejszenie racji chleba, co 
nazywa się redukcją dla tak szlachet- 
rego celu, jakim niewątpliwie jest zró- 
wnoważenie budżetu. Można do celu 


, dążyć różnemi drogami, a cóż dopieno 


za przyjemność iść drogą, na której 
można coś znaleść dla własnej kieszeni. 

Atmosfera warszawska nie pos'uży 
„Czasowi” taksmo, jak mu nie służyła 
krakowska. Radziwiłł (jako prezes Le- 
wiatana) nie będzie hojniejszym chlebo- 
dawcą niż dotychczasowi; przemysłow- 
cy znają się na interesach lepiej niż hra 
biowie i szybko poznają, że szkoda by- 
ło kosztów na przeprowadzkę. 

L: F. 
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Skarga b. marszałka Trąmpczyńskiego 


przed Trybunałem Admini:tracyjnym 


Agencja PID. donosi, iż na dzień 28 
b. m. wyznaczone zostało w Najwyższym 
Trybunale Administracyjnym rozpatry- 
wanie skargi b. marszałka Senatu, Woj- 
ciecha Trąmpczyńskiego, prźeciwko ode- 
braniu należnego mu, jako marszałkowi, 


prawa korzystania z bezpłatnych przejaz 
dów kolejowych w okresie od rozpisania 
wyborów w dn. 27 listopada 1927 r. do 
zebrania się nowego Senatu w marcu 
1928 r. 


Proces o katastrofe kolejową 


w Krzeszowicach 


W dalszym ciągu rozprawy o spowo” 
dowanie katastrofy kolejowej zeznawał 
osk. Drabik. 

Do winy się nie poczuwa, a odpowie- 
dzialność za wypadek, zdaniem jego, 
ponosi oskarżony Nieć, urzędnik ruchu 
na stacji w Krzeszowicach. 

Drabik podaje, że zastosował się ści- 
śle do poleceń Niecia, a kiedy zorjento 
wał się, że może nastąpić katastrofa, 


było już zapóźno. 

Oskarżony nie miał dotychczas żadne 
go wypadku kolejowego, Nowych prze- 
pisów kolejowych nie znał dobrze, gdyżś 
nie mia' czasu na ich wyuczenie się. 

Następnie przesłuchano osk, Niecia, 
który — podobnie jak inni oskarżeni, 
— wypiera się winy. 

Rozprawę odroczono do dria następ 
nego. 


(eny pomarańcz nie mogą przekraczać 
zł. 1.30 za 1 kg w detalu 


Ministerjum Spraw Wewnętrznych, 
dążąc do roztoczenia nadzoru nad Cw» 
nami detalicznemi pomarańcz, już z 
dniem 10 bm. w Nr. 1 „Dziennika Urzę- 
dowego" ogiosiło w porozumieniu z Mi- 
nisterjum Przemysłu i Handlu orjentacyj 
ną kalkulację cen detalicznych poma- 
rańcz hiszpańskich i poleciło dopilno- 
wać ujawnienia cen 1 kg. pomarańcz, 

Kalkulacja ta ma posłużyć władzom 
administracji ogólnej do właściwej oce- 
ny ujawnionych cen pomarańcz oraz do 
występowania na drogę karno - sądową 
w stosunku do niesumiennmych kupców, 
pobierających w detalu nadmierne ceny 
za pomarańcze. 

Ponieważ ceny pomarańcz są jednak, 
jak dotychczas, wciąż zbyt wygórowa* 
ne, Ministerjam Spraw Wewnętrznych 
wczoraj wydało zarządzenie uzupełnia- 
iące, które wskazuje szczegółowo zasa- 
dy nadzoru, jaki roztoczony został nad 
obrotem pomarańczami w kraju. 
` Jak wiadomo, cło oa 100 kg. poma- 
rańcz hiszpańskich wynosi obecnie 40 
zł. Koszty nabycia pomarańcz łącznie z 
cłem, przewóz do miejsc spożycia, ko- 
szty handlowe hurtownika i detalisty łą- 
cznię z ich zyskiem, obliczone dla tere- 
nu całego państwa, dają w rezultacie 
cenę detaliczną pomarańcz hiszpańskich 
1,30 zł. za 1 kg. 

Cena ta musi bezwzględnie wejść w ży 
cie i stać się powszechną, tembardziej, , 
ze wielkie ilości pomarańcz gwarantują , 
zaspokojenie największego nawet zapo- | 


Z warszawskiej 
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O POPIERANIE NIERZĄDU, 

Proces o tolerowanie i udostępnianie 
nierządu w hotelach trwa w dalszym 
ciągu. 

Jak wynika z zeznań badanych przez 
kilka cni świadków prowadzono po ho- 
telach specjalne księgi, w których od- 
notowywano procenty należne przedstar 
wicielom policji Nierząd uprawiano ja- 
wnie za poparciem przedstawicieli po- 
tcji obyczajowej. Rewelacyjnym mo- 
mentem było zeznanie jednego ze świad 
ków portjera hotelu Saskiego, który ze- 
znał, iż po ukazaniu się w „Tajnym de- 
tektywie' wzmianki o nierządzie, upra- 
wianym w hotelu Saskim, z redakcji te- 
goź „poczytnego” pisma wpłynęła pro- 
pozycja cofnięcia wymienionej notatki 
wzamian za 500 zł, Ponieważ ów port- 
jer nie posiadał pieniędzy, a właściciel 
hotelu Saskiego nie chciał mu ich dać, 
„Tajny detektyw" wiadomości tej nie 
cofnął. 


trzebowania na nie. 


brak jakoby w handlu, muszą być uzna. 
ne za wprowadzanie w błąd kupuja- 
cych. 

Nadzór nad cenami pomarańcz zorge- 
nizowany został w sposób następujący: 

Urzędy celne, czy to w Gdyni, czy 
wewnątrz kraju, przy cleniu pomarańcz 
biorą od kupców hurtowników zobowią 
zamia, iż pomarańcze te sprzedawane 
będą w kraju po zł. 1,30 za 1 kg. w de- 
talu. Ponadto urzędy celne powiadamia- 
ją właściwe władze wojewódzkie admi- 
nistracji ogólnej o ilości pomarańcz, na- 
bytych przez poszczególnych kupców, a 
to celem ułatwienia kontroli nad zby- 
waniem przez nich pomarańcz detali- 
stom, oraz dopilnowania, by «i detali- 
ści złożyli również zobowiązane sprze- 
dawania pomarańcz po zł. 1,30 za 1 kg. 

W stosunku do obrotu pomarańczami 
na terenie województw odpowiednie in- 
formacje otrzymują powiatowe władze 
administracji ogólnej, którym zlecony 
został nadzór nad cenami detalicznemi 
pomarańcz w poszczególnych miejsco- 
wościach. 

Winni przekraczania cen pomarańcz 
w detalu pociągani będą do odpowie- 
dzialności karno - sądowej z art. 268 


| K. K. (PAT). 


sali sądowej 


Obecnie sąd przystąpił do badania 
świadków przy drzwi iętych. 
SUTANNA NARZĘDZIEM OSZUSTWA 

Sąd okręgowy rozpatrywał wczoraj spra 
wę Celestyna Nowakowskiego, który po- 
pełnił szereg oszustw podając się bądź za 
księdza Nowakowskiego, bądź też za bi- 
skupa polowego Gawlinę. Pomysłowy o- 
szust zainkasował na rzekome cele filan- 
tropijne kilkaset złotych. IK. 


Wręczenie nagrody literackiej 


Dziś o godz. 12-ej w południe odbę« 
dzie się w Min. Oświaty wręczenie na- 
grody iiterackiej p. Kazimierze Iłłako- 


wiczównie. 


RANE KEANE" ORKA AE A SYS ACE A 
Roboinicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


Wszelkie tłomaczenia kupców, że bio 
rą oni wyższe ceny, ponieważ mają oni 
na sprzedaż tylko inne, lepsze rzekomo 
gatunki pomarańcz, hiszpańskich zaś 


m 


P, MICHAŁOWSKI. 

„Głos Narodu, krakowski organ cha- 
decji coraz bardziej żegluje ku „sanacji”. 
O tych prorządowych zalotach świad- 
czy choćby ostatni artykuł p. t, „Z dy- 
skusji nad budżetem”, w którym jest 
pełno duserów, czy wyrazów sympatji 
pod adresem pożałowania godnej roli 
posłów bebeckich w Sejmie, 

Organ chadecki atakuje jedynie wy* 
stąpienie min, Michałowskiego na komi 
sji budżetowej, chwaląc innych mini- 
strów, czy rełerentów z BB, Jeśli cho- 
dzi o p. Michałowskiego — to „Głos 
Narodu” niewątpliwie ma rację, gdy pi- 
sze: 

Przemówienie jego, (to m. min, Mi- 
chałowskiego) wygłoszone w sejmo- 
wej komisji budżetowej w obronie Be- 
rezy Kartuskiej, praktyk konfiskacyj- 
nych i t. p. objawów naszego życia pu 
blicznego, miały momenty, które miej- 
scowi znawcy przedwojennych stosun- 
ków rosyjskich określają jak stołypi- 
nowskie i szczegłowitowskie. Być może 
pocobne tony znalazłoby się również w 
przemówieniach innych ministrów, ale 
znacznie złagdzone i pod względem 
formy dostosowane do naszych warun- 
ków. I dlatego były mniej rażące. 


KONSTYTUCJA. 

„Polonia”* poświęca wstępny artykuł 
omówieniu bebeckiego projektu konsty* 
tucyjnego „uchwalonego” przez komisję 
senacką, 

Omówiwszy kwestję niedopuszczalne- 
go pogwałcenia wszelkich formalności 
prawnych w trakcie forsowania za p 
mocą różnych kawałów owego projektu 
konstytucyjnego w Sejmie — „Polonia” 
pisze: 

Czem będzie państwo polskie w Ta- 
zie uchwalemia przez Sejm projektu 
Ronstytucji, przekazanego mu przez 
“Senat? Projekt Konstytucji pomija 

formę rządu, a według jego przepisów 
dalszych, trudno jest powiedzieć, czem 
będzie Państwo Polskie, czy zakaptu- 
rzoną monarchją absolutną, czy pań- 
stwem demokratycznem, czy autoryta 
tywnem. Repukliką w dotychczasowem 
pojęciu nie będzie, nie będzie też pań- 
stwem demokratycznem; będzie pań- 
stwem autorytatywnem swoistego ro- 
dzaju nie napotykanego nigdzie w świe 
cie. Pod tym względem projektowany 
ustrój jest naprawdę oryginalny, lecz 
nie w dobrem znaczeniu tego słowa, 
przeciwnie, ta jego oryginalność mie- 
ści w sobie wielkie niebezpieczeństwa 
dla spokojnego życia państwowego. 


MŁODZIEŻ. 

„Sanacja” niema szczęścia do młodzie 
ży. Ciągle odbywają się jakieś rozła- 
my, wciąż trwaja kłótnie, ustawicznie 
wytaczat.e są pretensje. Wiele pienię- 
dzy zmarnowano, dużo wysiłków i za- 
biegów do niczego nie doprowadziło. 
Młodzież nie idzie za sanacją. | 
W młodzieniarskich pismach  „sana- 
cyjnych” stale uprawiana jest samokry- 
tyka metod pracy i czynione są wyrsił- 
ki, aby temu fatalnemu dla rządzącego 
obozu stanowi rzeczy zaradzić, organ 
Zw, Polskiej Młodzieży Demikratyczi.ej 
„Przemiany“, wychodzący w Poznaniu, 
projektuje połączenie Z. P. M, D. z Le- 
gionem Młodych w płonnej nadziei, że 
współpraca dwóch trupów da jakieś re- 
zultaty. Kreśląc historję Z. P. M. D, i 
Legjonu Młodych „Przemiany” piszą, 
stwierdzając bankructwo roboty „sana- 
cyjnej“ wśród młodzieży: 

„Z. P. M. D. został po kilku pierw- 


Przegląd prasy 
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szych latach okresu pamajowego poe- 
bawiony pczycnyiności siel podówczas» 
w obozie prorządowym decydujących. 
Wymawiano Z. P.M. D. brak dostąte- 
cznych sił (prężności organizacyjnej) 
i odpowiednich metod działania dla 
przełamania frontu akademickiego 
Młodzieży Wszechpolskiej... Wymaga- 
niom stawianym młodzieży prorządo- 
wej Legjon Młodych nie odpowiedział. 
Mało tego, nietylko nie podołał zada- 
niu, ale opiekunom swoim i inspiran- 
tom przysporzył dużo kłopotów. Wła- 
śnie w czasie, w którym winien był 
wykazać maksymalną prężność, by za- 
atakować walące się ośrodki Młodzieży 
Wszechpolskiej, sam znalazł się w star , 
djum dalekoidącego rozkładu organi- 
zacyjnego”. 

Stwierdziwszy ten niewesoły dla „sa- 
macji" stan rzeczy „Przemiąny” chwy”. 
tają się myśli połączenia obu organiza- 
cji, jako ostatniej deski ratunku: i 

„prace przygotowawcze nad stwo- 
rzeniem możliwości połączenia się by- 
łyby dziś najistniejszem zadaniem obu 
tych organizacyj -— jak i czynników 
rządowych, odpowiedzialnych za poř- 
tykę akademicką". 

„S-ek. 


c. K. W. 


Posiedzenie CKW, PPS, odbędzie się 
we czwartek 17 b, m. o godz. 10 rano 
w lokalu przy ul, Wareckiej 7. 


SEKRETARJAT GENERALNY 


Budżet F. 0. Reformy Rolnej 
Na Komisji Budżetowej Sejmu 


Komisja budżetowa Sejmu  rozpatry- 
wała wczoraj budżet funduszu obrotowe- 
go reformy rolnej. 

Sprawozdawca pos. Kamiński z B. B., 
zajął dość rzeczowe stamowisko w sto- 
sunku do przeprowadzonej w Polsce re- 
iormy ro!nej, P. minister Poniatowski 
w obszemmem przemówieniu zgodził się 
z poglądem referenta. 

tanowisko Z.P.P.S, uzasadniał pos. 
tow. H. Świątkowski, Przemówienie tow. 
Świątkowskiego podamy w nasępnym 
numerze. 


Szczęśliwe książeczki P.K.0. 


Dnia 15 stycznia 1935 r. odbyło sę W 
Centrali PKO. w Warszawie 35-te z rwędu 
losowanie książeczek na premjowane wkła 
dy oszczędnościowe Serji I-ej. 

Po zł. 1000 — otrzymają właściciele na- 
stępujących książeczek: 6.246, 6.518, 7.828, 


14418, 15.792, 18.347, 21.722, 24.004; 
"25.165, 26.951, 26.992, 28.201, 28.452, 
81,401, 32.220, 34.855, 34.917, 35.012, 
38.226, 42.856, 44.247, 44.884, 46.396, 


46.808, 47.199. 
Wylosowane dawniej a niepodjęte ksią- 

żeczki premjowe Nr. 5,754, 5.227 Serji 

I.ej. X 


Nieszczęśliwy wypadek 


przy pracy 

Mieszkaniec Wimiar, pod Poznaniem, 
Stanisław Kowalski, zatrudniony był o- 
czyszczaniem suchych drzew z gałęzi w 
parku Sołackim. W czasie swej pracy: 
Kowalski w pewnym momence stracił 
równowagę i spadł, Doznał on ciężkich 
obrażeń wewnętrznych i pęknięcia cza- 
szki, Wezwane pogotowie stwierdziło 
stan ciężki i przewiozło ofiarę wypadku 
do szpitala miejskiego. 
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Sowiecki podsekretarz generalny 


Ligi Narodów 


Nowomianowany podsekretarz gene- 
ralny Ligi Narodów Rosenberg, wyjechał 
z Moskwy do Genewy, celem objęcia u- 


| rządowania, Rosenberg był wyższym u- 
rzędnikiem komisarjatu do spraw zagra- 
nicznych. 


(iągły strach przed prawdą 


W ostatnich czasach dokonano na te- 
renie Rzeszy, a przedewszystkiem w 
Berlirie konfiskaty większości dzienni- 
ków zagranicznych, a przedewszystkiem 
francuskich, angielskich i szwajcarskich. 

„Baseler Nachrichten” konfiskowane 
są codziennie od ubiegłego piątku, 


W soboię policja w Berlinie skonfisko 
wała wszystkie dzienniki angielskie z 
wyjątkiem „Times'a”, Ze skonfiskowa: 
wych dzieników francukich wymienić na 
leży „Temps“, „Echo de Paris" i „Fi- 
garo”. (PAT). 


Redukcje Polaków 


we Francji 


Dyrekcja państwowych kopalú pota- 
sów alzackich w Miluzie przeprowadzi” 
ła ostatnio redukcję personelu, moły” 
wowaną kurczeniem się rynków zbytu. 
W związku z powyższem 7 rodzin ro- 
botniczych polskich (ogółem 30 osób) 


| musiało opuścić Miluzę i wracać na. 
koszt dyrekcji kopalni, do Polski. 
Jednocześnie przez Strasburg powró- 
ciło do kraju 12 reemigrantów polskich, 
zwolnionych z fabryki metalungicznej 
„Awieries de Blagny" (dep. Ardennes). 


z 
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Niema białej chorągwi 
Prawda o Hiszpanii 


O rzeczywistym przebiegu walk i o * wnętrzną 


rzeczywistej sytuacji w Hiszpanii pi- 
y Już wiele razy. List tow. J. H. 
Oparty o szereg informacyj bezpośred- 
nich, uwypukla jaskrawo hiszpańską 
»tzeczywistość rzeczywista”; dla wie- 
łn czytelników będzie czemś nowem. 
Red. 
Lista okrucieństw popełnionych przez 
oddziały reakcji w Hiszpanii jest długa. 
rudno ją wyczerpać. Ale oto parę 
charakterystycznych „wynalazków“, 
Ponieważ tow. Tomas uniknął rąk 
katów faszystowskich, aresztowano je- 
go 17-letniego syna. Przez 30 godzin 
musiał stać pod murem; na nosie poło- 
żono mu monetę, Za każdym razem 
kiedy moneta spadła (a spada oczywiś. 
cie wskutek najmniejszego poruszenia 
się), bito go. Podobny proceder zasto- 
sowano wobec Ignacio Lavilla, nacze|- 
g t sig br dania 
i Nart, oficer gwardii ilnej 
którego brat Alonso padł "ow 
rewolucjonistami, zajechał nocą autem. 
ciężarowem do więzień Sama i Obscu- 
ra, zabrał 23 więźniów i pomasakrował 
ich tak dokładrie, że na następny dzień 
krewni pomasakrowanych z trudem mo 
gli. ich rozpoznać, Mimo. że kilku z po 
Srogi jeszcze żyło, zakopano 
atychmiast wszystkich raze 5 
nym grobie, A TETTE 
» W ten sposób pomordowano 800 — 
„© osób, tie licząc oczywiście tych, 
ych, którzy padli w walce i tych, któ- 
ped zi lub przejdą jeszcze przez 
tr na” owa 
mać wyrok |" sądową, by otrzy 
„, w końcu znane już jest nazwi 
pitana Dovala, W r. 1922 iee Aun 
z na Filipiny jako „specjalistę* celem 
organizowania tamtejszej policji, Ale 
wkrótce odesłano go z powrotem, uzna- 
jąc jego metody za nieodpowiednie dla 
tego... „barbarzyńskiego" kraju, Wobec 
czego Doval zastosował je w Asturji za 
dyktatwry Primo de Rivery, Nazywano 
go hieng Asturji”, tak znęcał się nad 
ludnością robotniczą. Posyłając $o w 
zowie zg, poszukiwania broni i a- 
wania „winnych“, Rząd Lerroux 
wiedział dobrze, co robi, i nie mógł się 
mylić. „Doval otrzymał sposobność do 
Ponownego zastosowania swych metod. 
3 ństwa, popełniane przez nie- 
ai dotarły do prasy zagranicznej, Wo- 
„ee tego poseł radykalny Gordon Or- 
das zwrócił się.z interpelacją wprost do 
prezydenta amorry, Z 
pia nkontroli” nad Dovslem, a 
tie M cit się z tem do guberna- 
= rii Velarde, Tymczasem 
wszechwładny Doval przejął 
Lerroux z Velarde i posłał jej tekst do 
reakcyjno - klerykalnego dziennika 
B. C." oraz do przywódcy monarchi- 
stów Goicochea. Wprawdzie Doval 
wrócił do Madrytu, ale wrócił jak trium 
fator, s „A. B. C.” zamieścił artykuł, w 
którym oskarża ostro Lerroux o „słą- 
bość" wobec rewolucjonistów, 
kko 


4: 

Tak wygląda prawda. I tak wygląda 
klerykalno - faszystowska etyka obec- 
nej fazy rozwoju burżuazji, Przedsta- 
wione fakty mają nietylko swoją wymo 
wę, ale i swoją logikę. Opisane chara- 
ktery są nietylko logiczne, ale i wymo- 
wne. Pod obłudną maską humanitaryz* 
mu i miłosierdzia, solidarności narodo- 
wej i frazesów pacyfistycznych kryje 
się ponure oblicze wyrafinowanego okru 
cieństwa i wiarołomstwa, zwyrodniałej 
zbrodniczości i nienawiści, To bezoso- 
bowa, lepka od moralnego brudu i chci 
Wie wyciągnięta łapa burżuja, To we- 
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Mózg pocięty na 
25 tys. plasterków 


: Centralny instytut do badań mózgu w 
zad ogłosił tymczasowe sprawozdanie » 
*adań mózgu znakomitego poety rosyjskice 
90 Włodzimierza Majakowskiego, który 
przed kilku laty popełnił samobójstwo. 
Mózg Majakowskiego pocięto na 25 tys. 
Plasterków, które poddano następnie bada- 
Bac milroskopijnym, Stwierdzono, że 
š *g poety był szczególnie rozwinięty w 
das, -zeŚciach, w których ogniskuje się 
be é artystyczna. Także powierzch 
mózgu przekracza o wiele rozmiary 
komór 


zwykłych, Wykryto też mnóstwo 
Ą tworzących materjalne podłoże 
Wiałaności duchowej człowieka. 


Karą śmierci 
M 


dzięż oskwy donoszą: W związku z kra 
wódki, ogólnej w i miljona 
rozstrzelano trzech członków zar 
j po rzece Ural. 
zamieszane w tę 
"zeciąg lat 10. (ATE: "r F: 


logika rozwoju kapitalizmu. 

A ga strona tej ponurej historji fa- 
tów? Jeśli okrucieństwo burżuazji wy- 

nika Z poczucia własnej słabości i z 

| przeświadczenia, że jej podstawy gospo 
darcze, polityczne i moralne zbankruto- 
wały, to bohaterstwo proletarjaiu jest 
Poprostu funkcją jego postępowej roli 
historycznej, Rewolucjoniści socjalisty- 
czmi nie boją się śmierci, bo wiedzą, że 
ich śmierć tworzy nowe życie, Każdy z 
nich czuje się o tyle nieśmiertelny, o ile 
nieśmiertelną jest idea, za którą ginie, 
pi e której pozostaje wiecznie żywą cząst 

ą. 


Sądzicie może, że po takich repre- 
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sjach robotnicy hiszpańscy są zdławie- 
ni fizycznie i moralnie? Nic podobnego. 
Emigranci hiszpańscy we Francji pozo- 
stają w ciąśłym kontakcie z żywym ru- 
chem rewolucyjnym w ojczyźnie, Cała 
bez wyjątku korespondencja, którą o- 
trzymują, świadczy o jednem: ten sam 
gorący zapał, ta sama wola walki, ta sa 
ma siła i wiara, Oto, co pisze jedna z 
młodych towarzyszek - rewolucjonistek: 
„Co do organizacji, to wiedzcie, że pa- 
nuje w niej ten sam stan umysłów, ta 
samą czujność robotników i ten sam za 
pał, Mamy wiarę w przyszłość i sądzi- 
my, że będzie dla nas mne 


I 


Ruch zawodowy w Japonii 


Przed wojną światową ruch robotni- 
czy w Japonii był słaby. Było wtedy nie 
więcej ponad 20 tys. zorganizowanych 
robotników. Po wojnie liczba zorganizo= 
wanych robotników ogromnie wzrosła i 
w latach 1921-25 wynosiła 250 tys. Ale 
wkrótce zaznaczyły się w ruchu objawy 
rozkładu, powstał nawet odłam  faszy- 
stowski. / 

W r. 1932 nastąpiło oczyszczenie ru- 
chu od elementów rozkładających. Ruch 
polityczny usunął ze swych szeregów 


nictwem Hamady, twórcy zjednoczenia 
Ze sprawozdania wynika, że związki za* 
wodowe liczą 276.012 członków, co sta- 
nowi 72% ogółu zorganizowanych w Ja» 
ponji robotników. 

Kongres wypowiedział się za stworzee 
niem roziegiego ustawodawstwa społe* 
oznego, a zwłaszcza ubezpieczenia od 
bezrobocia, dalej — podniesienia płac; 
ustanowienia płacy minimalnej i t. d. 

Hamada został ponownie wybrany pres 
zesem związków. 


elementy faszystowskie i zjednoczył się |. 


pod hasiem: przeciw  kapitalizmowi, 
przeciw faszyzmowi, przeciw komuniz- 
mowi. j 

Wtym samym roku doszło do zíedno» 
czenia ruchu zawodowego na tej samej 
podstawie. Niedawno odbył się trzeci 
kongres nowej organizacji pod przewod- 


pa 
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Koniec dyktatury w Chile 


Od 1927 do 1931 roku rządził repu- 
bliką Chile generał Ibanez, jako nieo- 
śraniczony wódz”, Stronnictwa zo- 
stały wytępione, a polityczni przywód 
cy, którzy nie pogodzili się z panują- 
cym systemem, zostali wydaleni z kra- 
ju. Wszyscy wypowiedzieli się za Iba- 
nezem, a przedewszystkiem młodzież. 

Podczas wyborów prezydenta w r. 
1927 nie było wprawdzie wolno wy” 
stawiać innych kandydatur, pomimo to 

i przeszło 90% uprawnionych do głoso- 
wania oddało swe głosy za Ibanezem. 

Rządy swe rozpoczął Ibanez od o- 
pracowania planu gospodarczej sze- 
ściołałki, oraz od ułożenia wielkiego 
programu zatrudnienia bezrobotnych, 
linansowanego przy pomocy pożyczek 
zagranicznych. 

Konjunkiura z początku byla po- 
myślna. Płace i ceny pami pał 
cie zmniejszało się, robotnicy byli za- 
dowoleni, Ale przyszedł kryzys. 

Dalsze finansowanie pracy dla bez- 
tobotnych stało się niemożliwe. Dobra 
konjunktura kończyła się. 

Ibanez do ostatniej chwili miał w 
swem ręku wszystkie narzędzia wła- 
dzy: wojsko, marynarkę i żandarme” 
rję. W społeczeństwo jednakże co- 
raz bardziej przenikała świadomość, 
że Ibanez ze swoją sztuką rządzenia 
przy dobrej konjunkturze kończy się, 
Że nawa, którą kieruje, nie uniknie 
rozbicia o jeżące się skały kryzysu 
gospodarczego i dlatego dzień za 
dniem aureola jego gasła, a opinja 
publiczna, która dotychczas z bezgra- 
nicznem odnosiła się do dyktatora 


Ao rs zaczęła się od niego odwra 


dziej liczył, wśród młodzież 

dzież zaatakowała swe edy ad 
żyszcze, Doszło do demonstracji. 
Studenci zabarykadowali się w uni- 
wersytecie, W ulotkach nielegalnych 
nazywano Ibanezą tyranem. Nie chcąc 
doprowadzić do rozlewu krwi, Ibanez 
opuścił kraj, zwolniwszy uprzednio 
wo!sko i policję ze złożonej mu przy- 
sięgi na wierność, 

' Ustąpieńie Ibaneza w lipcu 1931 r. 
wytworzyło lukę, którą trudno było 
odrazu zapełnić, Pod rządami dykta- 
iury Ibaneza nikt nie myślał o tem, że 
nadejdzie taka chwila, kiedy zabrak- 
nie dyktatora, kiedy nie stanie tego, 
który kierował życiem publicznem re- 
publiki, który wszystkie stronnictwa 
polityczne podporządkował swojemu 
systenrowi, który był uosobieniem woli 
narodu. Nie w kim innym, a właśnie 
w Ibanezie ucieleśniało się nówe Chile 
z jego relormami społecznemi, z jego 
nową biurokracją i nowym stanem 
średnim, które zluzowały i zastąpiły 
dawne partje, dawne klasy i ich inte- 
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resy. 

Ludność tak się w ciągu lat przy- 
zwyczaiła do tego, że dyktator za nią 
myślał, za nią decydował i za nią ro- 
bił, że gdy Ibanez ustąpił, sodziewano 
się katastrofy, a ir am iz załama- 
nia się republiki. Tymczasem ku po- 
WSZ: u zdumieniu Ibaneza nie 
było, a Chile nadal istniało. 

Z początku władzę opanowały ży- 
wióły konserwatywne, właściciele 
ziemscy i finansjera, We wrześniu 
1931 r. nastąpiła rewolta floty, rewol- 
ta o zabarwieniu komtumistycznem, 
która została przez armię lądową zdu- 

| szona. Był to niespokojny okres przej- 
| ściowy pod rządami mi skiego 
prezydenta Montero, który nie zdołał 
opanować gospodarczych trudności. 
Dnia 4 czerwca Montero zastąpiony 


został przez Rząd rzekomo socjali- 
styczny, który opanował rządy przy 
pomocy części wojska. Ten rząd za- 
ledwie 13 dni utrzymał się przy wła- 
dzy, gdyż obalony został przez za- 
mach, dokonany przez jednego ze 
zwolenników Ibaneza, Davilę, 
Pai kask iw metod rzą 

enia Ibaneza i powrotu do systemu 
dyktatorskiego dały złe wyniki, Nę- 
dza w kraju rosła z godziny na godzi- 
nę, kryzys pogłębiał się. 

Wówczas w Chile zaszło coś zupeł- 
nie nieoczekiwanego, Oficerowie armji 
chilijskiej odbyli walne zebranie, na 
którem uznali niezbędność poczynie- 
nia pewnych kroków dla wyjścia z 
sytuacji Jednocześnie zaś uznali, że 
armija stanowi instytucję ogólno-naro- 
dową i nie można zgodzić się na to, 
aby te niezbędne kroki armja poczyni- 
ła, gdyż straciłaby autorytet, gdyby 
imieniem swojem i swą odpowiedzial- 
nością armja pokryć chciała zamierzo- 
ne zarządzenia. 

Odpowiedzialność taką moga wziąć 
na siebie tylko szerokie warstwy spo* 
łeczeństwa, które w sposób niczem 
nie krępowany powinny zadecydować 
o swym losie, 

Powrócono do systemu parlamentar 


0. 

Eosta opuścił Chile. Jeden z ge- 
nerałów objął władzę, lecz po to tyl- 
ko, żeby przeprowadzić wybory, co 
wcale nie było rzeczą łatwą po przeo” 
brażeniach, jakie republika za dykta- 
tury przeszła, Partje polityczne były 
rozbite nietylko zzewnątrz, lecz także 
z wewnątrz, wskutek konfliktów po- 
między starymi a młodymi. Trzeba 
było wszystko organizować od samych 
podwalin. 

Pomimo napiętrzonych trudności u- 
dało się przeprowadzić reorganizację 
społeczenstwa i przystąpić do wybo- 
rów. W listopadzie 1932 r, dokonańo 
wyboru prezydenta. Wybrany został 
wybitny polityk chilijski, Alessandri, 
człowiek, który w okresie dyktatury 
nie poszedł na ugodę, na kompromisy 
im kompromiłację. 

W Chile od przeszło dwuch lat pa- 
nuje spokój, stosunki stabilizują się, 
a społeczeństwo nabrało otuchy i wia- 
ry, że przezwycięży kryzys. Z wyjąt- 
O WADOWICE ROPIE ETEZIZIBRIA. 


w Jugosławii 


Na mocy niedawno ogłoszonej amne- 
stji wypuszczono na wolność w Lublanie 
64 osoby i umorzono 26 procesów pra- 
sowych. (PAT). 


Pokłady węgla 
Koło bieguna 


Otrzymano w Nowym Jorku drogą ra 
djową wiadomości od ekspedycji admi- 
rała Byrda, która sA i w odległsści 
100 km. od bieguna południowego zna- 
czne pokłady węgla. (ATE.) 


S 


Sprostowanie 


W artykule zamieszczonym wę wczoraj- 
szym numerze naszego pisma p. t, „Na le- 
wem skrzydle alistycznęgo frontu“ 
przez pomyłkę wydrukowano „tow, Wikto- 
ra Adlera" zamiast tow. Wiktora Altera. 

Ponadto może być Źle zrozumiane zdanie 
odnoszące się do stosunku „Frajnda” do 
sanacji, o czem pisaliśmy 


bowiązał się nie atakować »Sanacji” i z te- 


r zobowiązania wywiazywał się należy» 
e. 
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kiem może tych nielicznych kandyda- 
tów, którzy marzą o tytule wodza dla 
siebie, niema dzisiaj w Chile człowie- 
ka, któryby tęsknił do autorytatyw- 
nych rządów. b. 


Zgon 
ks. prałata Antoniego Stychia 


W Poznaniu zmarł w 76 roku życia 
ks. prałat Antori Stychel, b. wice-mar* 
szałek pierwszego Senatu. 


Zgon 
Macjeja Biesiadeck'ego 

W Krakawie zmarł Maciej Biesiadec* 
ki, b. komisarz generalny Rzeczypospo” 
Ktej w Gdańsku w pierwszych latach 
niepodległości. 
e R. DESSAU 


przyjmuje Króla Alberta | (dawn. Niecała) 
Nr. 6 m. 36 Tel. 616-09 


Na marg.nesie obrad Komisji sejmowej 


nad budżetem Min. 


. W związku z obradami Komisj Bu- 
dżetowej Sejmu nad budżetem Ministe- 
riu Sprawiedliwości nie można nie do- 
rzucić uwag następujących: 

Pos. Terlikowski z B. B, podniósł, że 
` przed majem istniał nacisk administra- 
cji na sądy, podał też kilka przykładów 
tego nacisku z owych czasów. Ale prze 
cteż przewrót majowy dokonany był po” 
to, aby było mniej nieprawości, gdy tym 
czasem... lecz o tem, niestety, trudno 
pisaś, a byłoby dużo do napisania. 
Przed majem naogół sądy mic sobie nie 
robły z niższych i średnich organów 
administracyjnych, które dzżały przed 
sądami... a dzisiaj. Niech p. poseł Terli- 


go siedczego. który mie może przepro- 
wadzać żadnego dochodzenia, a musi po 
legać na informacji władz administra- 
cyjnych — jest właściwie  iluzoryczna. 
Niechby pan minister sprawiedłiwości 
posłuchał poglądów na tę kwestję wszel 
kiego zawodu prawników, gdy omawia- 
li tę rolę zupełnie prywatnie. 

Co się tyczy zaś artykułów tow, Lie- 
bęrmana, to wartoby było, aby p. mi- 
mister uzasadnił swój pogląd *akimś 
przepisem prawa. Wobec tego, iż wol- 
ao jest polemizować z przemówien ami 


W Polskiej Akademji Literatury odbył 
się wieczór dyskusyjny na temat „Cen- 
zor i autor”, BRS 

Po referacie prof. Szweykowskiego na 
ten temat „Gazeta Warszawska“ w na- 
stępujący sposób opisuje dalszy przebieg 
wieczoru dyskusyjnego: 

„Zebrani oklaskami dziękują prele- 
gentowi za interesujący wykład — po- 
czem rożpóczyha się przy herbacie dy- 
skusja, Najwięcej mówi prezes Aka- 
demji. Zachęca do zabierania głosu i 
ożywienia dyskusji, Prosi bezskutecz- 
nio p. Wańkowicza, ażeby się wypo- 
wiedział, Aktualizuje nawet temat, Po- 
wiada dosłownie: „Różne kapryśne 
potrzeby państwa zmuszają czasem do 
ingerencji cenzury. Jeżeli ma być cen- 

` zura, należy, ażeby była w rękach 
odpowiednich.. Pan. Wańkowicz ma 
głos”... Ale okazały autor „Szczenię- 
cych lat“ — powiada, że śpieszy się do 
teatru i umyka, Zabiera głos p. Kaden- 
Bandrowski i proponuje: „Zróbmy so- 
bie jeszcze dwa takie wieczory. Ja o- 
sobiście dużo się nauczyłem“... 

Mówi teraz Irzykowski i przeraża 
czcigodne grono akademickie taką pro- 
pozycją: „Szkoda, że się tutaj nie za» 
prosiło jakiegoś cenzora. Chciałbym 
wiedzieć, czy oenzura się wyszkoliła, 
czy zrobiła jaki postęp”... Ale mówi to 
głosem nawet nie ironicznym. 

. Mówi jeszcze pan Gustaw Wolff — 
. podnosząc na przykładach Reymonta i 
Bartkiewicza konieczność przygotowye 
wania niedbałego rękopisu do druku. 
Deklamuje p. Rzymowski, i mówi p. 


Sprawiedliwości 


ministrów; pozwolimy sobie, idąc po 
myśli p. mnmistra Michałowskiego, u” 
czyniś następującą uwagę, Przypuśćmy 
że osoba skazana, a uchylająca się od 
odbycia kary i w tym celu znajdująca 
się z granicami państwa, wynajdzie śro“ 
dek, naprzykład, przeciwko chorobie 
raka. Czyż rzeczywiście w Polsce éo- 
dek ten nie mógł by być stosowany i le 
karstwo sprzedawane. Obywatele zań, 
me wyłączając dygnitarzy państwo” 
wych, spokojnie umieraliby, arepcąc 
przed śmiercią z przekonaniem zasadę, 


; dygnitarze pań 
stwowi u nas | tak nie usłuchają, to je- 


Wreszcie dzwnem wydaje się, iż ani 
p. minister ani pp. posłowie z BB, w 
Komusji budżetowej Sejmu nie pochwa* 
lili się ostatnio wydanym okólnikiem © 
uiednstajn'eniu umeblowania w sądach 
i urzędach prokuratorskich. Jak kodyfi- 
kacja, to kodyfikacja. 

Przed skodyfikowaniem prawa mał- 
żeńskiego skdyfikujemy przynajmniej 
umeblowanie w sądach na całym te- 
renie państwa, Czyżby drewniana ta 
kodyfikacja mie stała się mmowolnie 
wymownym symbolem? 

j A JÓZEF LITAUER. 


Akademicy o cenzurze 


Sierószewski; opowiada, że cenzura nic 
nie pomoże — czego przykład najlep- 
szy... w Rosji bolszewickiej. 

Sztywna atmosfera akademicka nie- 
co się ożywia... 

Myśmy sądzili, że cenzura jest konie- 
cznością państwową, tymczasem p. pre- 
potrzeby państwa zmuszają czasem do 
ingerencji cenzury”. Jeżeli o nas chodzi, 
to te „kapryśne potrzeby” pojawiają się 
nie „czasem', lecz bardzo często, beze 
względnie -—— za często. 


Kto wygrał na loterji ? 


Wczoraj podczas ciągnienia loterji głó- 
wniejsze wygrane padły na następujące 
numery: 

I. 


10.000 zi. Nr. Nr. 21894 22450 116472 
172502 178755, 


5.000 zł Nr. Nr. 2394 160096. 


2.000 zł. Nr, Nr. 16029 17952 81077 
44106 46528 68276 78360 95264 98409 
110555 118828 189536 143249 154498 
157265 165893 169466, 


IL 


10.000 zł. Nr. Nr. 82808 152489 179885. 

5.000 zł. NrNr. 9170 58264 78982 110681 
133237. 

2,000 zł, Nr. Nr. 844 20279 34700 49642 


52994 55614 77551 101501 104108 118011 
120605 132360 144190 147127 180858 161394 
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W 30-tą rocznice śmierci 
Ludwiki Michel 


Gdy w grudniu 1894 roku anarchista 
rzucił bombę do Izby Deputowanych, 
współpracownik „Matina” zapytał Lu- 
dwikę Michel, rewolucjonistkę w każ- 
dym calu i powszechnie znaną pod na- 
zwą „czerwonej dziewicy”, co óna są- 
dzi o tym szaleńczym czynie, 

Ludwika Michel wyraziła się z naj- 
wyższem uznaniem o tym czynie, zazna- 
czając, iż teror jest to jedyny skutecz- 
ny sposób walki z rządami i burżuazją. 

A ta sama Ludwika Michel w swoich 
pamiętnikach opisuje ogród z altaną, w 
której siadywały jej matka i babka i do- 
koła której matka zasadziła róże, reze 
dę i inne kwiaty i Ludwika w dłuższym 
ustępie swoich pamiętników zachwyca 
się i analizuje zapachy “poszczególnych 
kwiatów, - 

Jak więc pogodzić te kontrasy? Cóż 


bardziej przemawiało do Ludwiki Mi- 
chel, kwiaty czy nitrogliceryna? 

Gdyby Michel żyła w naszych cza- 
sach, niewątpliwie niejeden uczony zna 
lazłby w jej osobie potwierdzenie teorji 
o seksualnem  stopniowaniu i może u- 
znałby, że w Ludwice Michel było wię- 
cej M., aniżeli W. (Teorja o M. i W. — 
męskości i kobiecości). I rzeczywiście, 
w roku 1871 Ludwika Michel najlepiej 
czuła się w ubraniu męskiem członka 
Gwardji Narodowej. Przez całe życie nie 
wiedziała co to jest miłość do mężczy- 


zny, natomiast serce jej było pełne mi- , 


tości wszechludzkiej do cierpiących i 
wyzyskiwanych. 


Już jako małe dziecko wyróżniała się 


niebywałą dobrocią i gotowość do po* ; 


święcenia, Pomimo rozczarowań, każdej 
chwili gotowa była wszystko co miała 
oddać pierwszemu lepszemu bliźniemu. 


TWW RAT AEO AETIA ERAT DEE CRESTA, ROEE TĘ ZY SERERE 


Wędrowny obóz narciarski Z.R.S.S. 


Główny Wydział Techniczny ZRSS. 
zawiadamia wszystkie kluby, że ogłoszo 
ny w komunikacie Nr. 13/14934 wędror 
wmy obóz narciarski, który z powodu 
niesprzyjających warunków śnieżnych 
mie doszedł do skutku odbędzie się w 
czasie od dnia 21-go do 28-go styczmia. 

Trasa została zmieniona, ze względu 
ma brak zniżek kolejowych, które będą 
prolopgowane w. kierunku do Zakopa- 
nego oraz z powrotem do miejsc zamie- 
szkania uczestników. 


TRASA. 
"Plan zatem obozu wędrownego po 
«względn.eniu zmian przedstawia się 
nasiępuiąco: 


Niedziela dnia 20-go stycznia zbiórka 
w Robotniczym Ośrodku Górskim Za- 
kopane (na Bogówkach, Willa Jutrzen- 
kar koło skoczni na Krokwi). Nocleg w 
Zakopanem. 

Wtorek 22 stycznia godz. 6.20 wyjazd 
z: Zakopanego do Nowego Targu, skąd 
podejście na Turbacz i zjazd do Rabki 
(nocleg). ” m 

środa, 23 stycznia przejście przez 
Wielki i Mały Luboń, Skomielna Biała 
do Jordanowa (nocleg). 

Czwartek 24 stycznia przejście przez 
Bystrą, Sidzinę do Zubrzycy Górnej na 
Orawie, tamże nocleg. 

Piątek 25 stycznia podejście przez 
Krowiarki, Sokolicę na Babią Górę, na- 
stępnie. zjazd.na przełęcz Siodełko, skąd 
podejście na Cyl, poczem zjazd do schro 
niska na .Markowych Szczawinach (no- 
eleg). 

. Sobota, 26 stycznia wypoczynek w 
schronisku na Babiej Górze, z krótkie- 
mi wycieczkami narciarskiemi, 

Niedziela, 27 stycznia, zjazd przez 
przełęcz Jałowiecką na Korbielów, skąd 
podejście na nocleg do schroniska PTT. 


ma Pilsku i zjazd do stacji kolejowej w 

Jeleśni skąd uczestnicy rozjeżdżają się 

do swych miejsc zamieszkkania, 
ZNIŻKI KOLEJOWE. 

Zriżki kolejowe 82% przysługują u- 
czestnikom obozu tylko na dojazd do 
Zakopanego, oraz w drodze powrotnej 
od stacji Sucha do miejsc zamieszkania, 
inne odcinki Zakopane — Nowy Targ, 
oraz Jeleśnia — Sucha trzeba będzie 
pokryć według taryfy normalnej. 

KOSZTY. 

Szczegóły co do potrzebnego wy- 
ekwipowania oraz zapasów zawiera ko- 
murikat ZRSS. z dnia 19 października 
1934 r. Nr. 13. Gospodarka pieniężna 
uczestników będzie indywidualna, Przy 
bliżony kosztorys nie obejmujący prze- 
jazdu koleją do Zakopanego oraz ze Su 
chy do miejsce zamieszkania wynosi; 7 
noclegów przeciętnie po 1.00 zł. około 
7.00 zł. bilet kolejowy z Zakopanego do 
N. Targu oraz z Jeleśni do Suchy około 
4,00 zł, wydatki na dożywiarie prze- 
ciętnie 1.00 zł, dziennie 8,00 zł, (ucze- 
stnicy posiadają żywność ze soba), Ra- 
zem około 20.00 zł. 

Wydział Techniczny ZRSS. ze swej 
strony czyni starania o uzyskania zni- 
żek na noclegi we wszystkich miejscach 
postoju, jeśli idzie o zniżki w schroni- 
skach PTT. sprawa ta jest załatwioną 
pomyślnie (50% zniżki), w każdym ra- 
zie koszt noclegów nie przeniesie kwo- 
ty 7 złotych, również czyni się stara- 
nia o zniżki kolejowe na pozostałych 
odcinkach, jednak rezultatu dzisiaj prze- 
widzieć nie można. 

Uczestricy, którzy byli zgłoszeni na 
obóz wędrowny w czasie od 27 — 31 
grudnia zgłoszą się do właściwych Urzę 
dów W. F. w celu uzyskania przedłuże- 
nia ważności wystawionych im. poprze- 
dnio zleceń na przejazd, 
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Ten rys charakteru zachowała do póź- 
nej starości. 

Na stanowisku nauczycielki w insty- 
tucie dla dziewcząt nie kryła się za 
cesarstwa ze swojemi republikańskiemi 
przekonaniami. Gardziła jednak nau- 


kami społeczno - ekonomicznemi, teoryj ' 


socjalistycznych nie chciała słuchać, a 
od wszelkiej roboty uświadamiającej od 
wracała się, uważając, że jedyną poży” 
teczną pracą jest walka bezpośrednia. 
Toteż gdy w 1871 roku utworzyła się ko 
muna paryska, Ludwika Michel poczu- 
ła, że żyje, że przyszedł jej czas dzia- 
łania, Z karabinem w ręku poruszała 
się z jednego miejsca na drugie i była 


jedną z tej szczupłej gromadki obroń- ; 
| ptomstwu, Nastapiły potem przemówie- 


ców, która ostrzeliwując się krok za kro 
kiem, ostatnia opuszczała cmentarz 
Montmartre, ustępując przed nacierają- 
cemi wojskami wersalskiemi. 

Przed sądem wojskowym czyniła 
wszystko, aby wiry zwalić na siebie. 
Oskarżyła się o mordy į podpalenia, a 
do sędziów zawołała; „Ponieważ każde 
dla wolności bijące serce ma jedynie 
prawo na odrobinę ołowiu, proszę mi 
tej mojej cząstki nie odmówić. Jeżeli 
nie jesteście tchórzami, to skażcie mnie 
na śmierć”. 

Sąd skazał ją na deportację do Nowej 
Kaledonji. 

Po dwunastu latach wróciła z wygna- 
mia i wkrótce znowu stanęła przed są- 
dem oskarżona o to, że manifestujących 
pod czarnym sztandarem bezrobotnych 
zachęcała do gromienia sklepów piekar- 
skich, I w tym procesie znowu całą wi- 
nę wzięła na siebie. Skazano ją na sześć 
lat ciężkiego więzienia i było to dla 
niej prawdziwa tragedją, śdy przed upły 
wem tego terminu została ułaskawiona. 

W: roku 1838 do przemawiającej na 
zśromadzeniu robotniczem w Hawrze 
Ludwils Michel, jakiś zapłacony przez 
reakcjonistów zbir strzelił raniąc ją w 
głowę. Ludwika Michel poruszyła niebo 
i ziemię, żeby tego człowieka zwolnić 
od kary. 

Po wyzdrowieniu przeniosła się ma 
stałe do Londynu, jeżdżąc jednak po róż 
nych krajach i przemawiając na zgro” 
madzeniach. Bardzo często przemawiała 
z jednej trybuny obok Guesde'a lub La- 
fongue'a lub Vailamta, ale wierzyła; że 
zbawienie klasy pracującej przyjdzie tyl- 
ko z haseł, które rzucali Bakunin i Kra- 
potkin. 

Była wielką miłośniczką zwierząt, a 
papuga, którą przez długie lata miała w 
swem. mieszkaniu, nauczyła się dwóch 
słów, któremi w'tała każdego. przycho” 
dzącego: Vive I'anarchie. 

Zmarła 9 stycznia 1905 roku w 75 ro- 
ku życia, Czując bliskość śmierci, ta peł- 
na ognia i młodzieńczego zapału starusz 
ka. martwita się, że umiera, jak burżuj- 
ka, w łóżku, a nie na barykadach. 

b- 
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Sąd nad alkoholizmem 


Tow. Klubów Kobiet Pracujących i 
Czerwone Harcerstwo TUR. w Warsza- 
wie urządziły bardzo oryginalny i cieka- 
wy „Sąd nad alkoholizmem“ w sali Pol- 
skiego Zwiazku Myśli Wolne‘, Przed 
licznie zebraną publicznością odbył się 
istotnie sąd nad alkoholizmem, którego 
widomym symbolem był plakat Mono- 


| polu Spirytusowego, zachęcający do pi- 


cia wódki, Jeden z Czerwonych Harce- 


rzy jako woźny ogłosił sprawę i wejście 


sądu. Zasiedli jako sędziowie tow, tow. 
Piotrowski, sen  Kłuszyńska i Budzuń- 


' ska - Tylicka pod prezydencją tow. Li- 


tauera z sekretarką tow. Bromeńską. 
Tow. Świątkowski w roli prokuratora 
przeczytał oskarżenie, Potem dr, Fryli- 
żanka jako ekspert sądowy odczytała 


spokojnie i rzeczowo jak alkohol szko- 


dzi zdrwiu zarówno p'jącego jak jego 


nia 2 prokuratorów: tow. Weychert- 
Szymanowskiej, wykazującej krzywdę, 


płynącą z pijaństwa dla kobiet i. tow. 
Wojciechowskiego, malującego nieszczę” 
ście dziec. Skolei tow. Deptuła świetnie 
odegrał rolę adwokata, broniącego alko 
holizmu z punktu widzenia kapitalistów 
i rządu burżuazyjnego. Replikował mu 
jako prokurator tow. Świątkowski, po” 
czem tow. Litawer iako przewodniczący 
sądu odczytał wyrok, w którym za win- 
nych ogłasza się: 

1) Rząd burżuazyjny, który opiera 
budżet na dochodach z monopolu wód- 
czanegło, przekreśla ustawę przeciwal- 
kohotowa, | 

2) kapitalistów, którzy przerabiają 
pożyteczne produkty dla ludzi na trują* 
cy alkohol, bogacą się na nim, pogrąża“ 
iąc chłopów i robotników w coraz wię” 
kszą nędzę. 

Wyrok potępia także tych uświado* 

| m'onych socjalistów, którzy nie prze- 
| ciwstawiaja sie alkoholizmowi h 


Za cytowanie Ewangelji Łukasza 


W Austrji ukarano właściciela zajaze 
du dotkliwą grzywną za cytowanie e- 
wamgelji Łulkasza. 

Rzecz miała się jak następuje: Ober- 
żysta ten otrzymał nakaz płatniczy na 
nadmiernie wyznaczony mu podatek. 
Obutzony z powodu wysokości podatku, 
zupełnie nieproporcjonalnego do zys- 
ków podatnika, odesłał on nakaz do u- 
rzędu skarbowego z adnotacją: 


„Patrz 
wiersz 30!' 

W  unzędzie skarbowym postaranó 
się o egzemplarz Ewangelji Łukasza, w 
której pod wskazanem miejscem prze- 
czytano: 

„I szedł mąż z Jerozolimy do Jerycha 
i popadł między zbóje į morderce". 

Za ten niewinny cytat ukarano ober- 
żystę grzywną. 


Ewangelję Łukasza cap. 10, 


Makaroniarz z musu 


Z Saarbriiken donoszą o następują 
cem komicznem zdarzeniu, które w tych 
dniach rozegraio się w tem mieście. 

Hitlerowcy niezbyt życzliwem okiem 
patrzą na oddziały wojsk cudzoziem- 
skich, które bawią tam dla palnowania 
porządku. Szczególną animozję czują 
hitierowcy do oddziałów włoskich, cze- 
go nikt sobie nie może wytłumaczyć. 
Pewien hitlerowiec pozwolił sobie na- 
zwać  „makaroniarzami* pięciu ofice- 
rów łoskich, którzy siedzieli przy są- 
siednim stoliku w restauracji, Oficero- 
wie wstali z miejsc i zażądali w sposób 
uprzejmy, ale zarazem stanowczy, aby 
hitierowiec poszedł z nimi. Oficerowie 
z hitlerowcem udali się do koszar, za- 
prowadzili go do jadalni i zadysponotwa- 
li u kucharza pięć porcyj makaronu po 


włosku. 

Podano 5 porcyj i oficerowie dali hi- 
tlerowcowi do wyboru albo zjedzenie 
pięciu poncyj makaronu, albo też odpo- 
wiedzialność za obrazę oficerów. 

Hitlerowiec wybrał pierwszą ewen= 
tualność i postękując oraz pocąc się 
wepchnął w siebie 5 porcyj w obecn?ć- 
ci oficerów, którzy nie pozwolili, by 
cośkolwiek na talerzu zostało, 

Oficerowie poprosili go jeszcze do de 
seru i hitlerowiec chcąc niechcąc mu- 
siał pakować w siebie wszystko, co mu 
oficerowie wskazywali, poczem grzecz- 
nie go pożegnali. 

Zdaje się, że hitlerowiec ten póki ży” 
cia nie spojrzy już na makaron bez abo- 
minacji, a także ostrożniejszy będzie w 
wysławianiu się, BĘ 


Fałszowane podkłady kolejowe 


Ze Lwowa donoszą agencji PRESS: 

Śledztwo w sprawie nadużyć właści- 
ciela dóbr i przemysłowca, Stanisława 
Rudrofa doprowadziło do ciekawych od- 
kryć. W spółce „Brody” zakupywała 
lwowska dyrekcja kolejowa podkłady 
drzewne. Podczas odbierania dostaw 
przez komisję, podkłady uznane za do- 
bre, ładowano do wagonów, a podkłady 
z choremi sękami znaczono kredą i od- 


rzucano. 
Spółka „Brody” wpadła na oryginalny 
pomysł. Z odrzuconych podkładów zmy* 
wano znaki i po wyświdrowaniu chorych 
sęków, wibijano na ich miejsce. kołki, 
które po sheb!lowania sprawiały wraże 
nie zdrowych sęków. Tak przygotowane 
podkłady były ładowane do wagonów. 
Na operacji tej koleje państwowe pon:u- 
sły znaczne straty. 


WILLIAM LOLKE 


RÓD BALTAZARÓW 


(Autoryzowany przekład Bolestawy Kopelówny) 


Roześmiała się głośno. Nie mogła na to nic pora- 
dzić, Oto tajfun, głoszący, że jest zefirkiem.., i gło- 
szący o tem nie żartobliwie, ale z akcentem głęboko 
zakorzenionego przekonania. . 

— Ty? Ty cierpliwy? Och, mój drogi... 

"— Dobrze — zawołał, zrywając się z krzesła — 
gazwałaś mnie „drogi“! 

Odpowiedziała szybko: — Wcale nie. W każdym 
razie nie miałam zamiaru, Złapałeś mnie w swój cier- 
pliwy sposób... Miałam nazwać ciebie drogim „kimś“; 
„drogim panem”, albo „drogim człowiekiem”. 

— Moje imię jest Jan — rzek Baltazar, 

— „Mój drogi Janie”... Nie... nie miałam zamiaru 
tego powiedzieć, 

— Dlaczego? 


'— To brzmi tak, jakbyśmy byli małżeństwem od 


dwudziestu lat. 

Wiedziona instynktem kobiecym, dotknęła próżno- 
Sci tego człowieka — i użyła jej, jak ktoś wdrapują- 
cy się po skale używa występu skolnego, by dostać 
się w bezpieczne miejsce. Zobaczyła, że niepewny 
i markotny — i uświadomiła sobie z zadowoleniem 
uzyskaną przewagę. 

— Wkażdymm razie mówiłaś tak przed dwudzie- 
stu.: laty. i 

Wyprostowała się triumfalnie na krześle, — Nie 
mówiłam, nigdy... Nie zdaje mi się, abym miała od- 
wagę nazywać Cię w jakikolwiek sposób; w każdym 
razie nie Jan: Nawet nie myślałam o tobie nigdy po- 
prostu jako o „Janie'”. Byłeś dla mnie Janem Balta- 
zarem, ale nie krótko Janem... o nie! 

« Przypuszczam, że masz rację — rzekł Baltazar, 


ra | 


— To idjotyczne imię. Wszystko co jest tępe i pro- 
zaiczne w angielskiej duszy, zostało skoncentrowa- 
ne w tej jednej, pozbawionej polotu sylabie, W prze- 
ciwieństwie do innych idjotycznych imion, nie posia- 
da przyjemnego zdrobnienia *),- „Johnnie” brzmi 
obrażająco, a „Jack' — jak wzięte z melodramatu. 
Dzięki Bogu, zaoszczędzono mi jednego i drugiego... 
Teraz spadam na Ciebie, po dwudziestu latach, jako 
„Jan“ — i oczywiście przyjmujesz to z szyderstwem. 

-- Och, wcale nie jest tak źle — wykrzyknęła. — 


Pomyśl, ilu było wielkich ludzi twego imienia, Jan. 


Knox, Jan Bunyan, Jan Locke, Jan Stuart Mill,,, 

— Wesoła banda trubadurów, co? 

Oboje roześmieli się — i sytuacja, o ile chodziło 
o Marcelę, stała się łatwiejsza do zniesienia. Zaczęli 
rozmawiać swobodnie o dwudziestu latach rozłąki: 
ona — o swojej pracy i rodzinie (matka jej, żyjąca 
jeszcze, znajdowała się pod opieką starszej siostry, 
a bracia — obaj młodsi od niej — służyli w mary- 
parce); on — o Chinach i swojej opłakanej przygo” 
dzie w kraju wydm. Baltazar przekonał się, że God- 
frey, spełniając jego prośbę, uwolnił go od koniecz- 
ności nienawistnego powtórzenia całej historji. 
Qung-Ho wzbudził ciekawość i rozbawione zaintere- 
sowanie Marceli. Zapragnęła poznać Chińczyka. Her- 
bata zosiała podana w staroświeckim stylu i—Marce- 
ia sprawowała przy stole obowiązki gospodyni. Roze- 
śmiała się na widok skrzywionej miny, jaką zrobił 
Baltazar przy pierwszym łyku dobrej, mocnej herba- 
ty cejlońskiej. 

Nie najmniej ponurym szczegółem tragedji w Spen- 
dale Farm — wyjaśnił Baltazar — było zniszczenie 
skrzyni z bezcenną herbatą, którą przywiózł z Chin— 
herbatą, która dawała wonny złocisty płyn, pozo- 
stający na podniebieniu, jak najwspanialsze wino, 

— Niech djabli wezmą Hunnów za to, że ograbili 


„mnie z mojej herbaty — wykrzynął — pozatem, że 


*) Oczywiście w języku angielskim. 


zasługują na to samo za miljon innych djabelskich 
wyczynów. A jednak sprawiedliwy człowiek musi od- 
dać nawet Hunnom to, co im się należy, Zrobili jedną 
dobrą rzecz. 

Madceia wybuchnęła okrzykiem protestu: — Nie, 
nie zrobili; nie są do tego zdolni, Byłam we Francji 
— w samym środku tego wszystkiego, w pobliżu fron- 
tu — i widziałam niejedno, Wiem dobrze... nie zro* 
bili ani jednej dobrej rzeczy. 

— Ależ zrobili — zapewnił Baltazar — sprowa- 
dzili razem Ciebie i mnie, 

Och — rzekła Marcela z dość głupią miną. — Są- 
dziłam, że masz na myśli coś poważnego. —_ 

Uchwycił się tego słowa: — Poważnego? Czy są- 


/dzisz, że to, że siedzisz tu, w tej chwili, z tym małym 


kawałkiem  nadgryzionej, posmarowanej masłem 
grzanki między palcami — nie jest najbardziej powa- 
żnym taktem w mojem życiu od czasu, gdy pożegna- 
iem się z tobą na Newnham Road przed dwudziestu 
laty? i 

Upuściła kawałek grzanki na spodek í wpatrywała 


się w niego z przerażeniem, czując, że jej poprzednie 


obawy zostały nanowo rozbudzone. 

— Czemu masz psuć wszystko? Zaczęliśmy już 
rozmawiać tak przyjemnie, 

Baltazar uświadomił sobie jej żałosny stan. — 
A cóż takiego powiedziałem? — Zapytał troskliwie. 

Odpowiedziała z rozpaczą, — To, czego nie powi- 
nieneś powtórzyć, Jeżelibyś to zrobił, to byłoby to 
końcem wszystkiego... Uniemożliwiłoby sytuację. 

— Nie rozumiem dlaczego. Gdybym nie odnosił się 
do tego uczciwie, byłaby to zupełnie inna sprawa. Ale 
jestem uczciwy. Nie mogę Ci powiedzieć, że czeka” 
łem na Ciebie przez te wszystkie lata dla tej prostej 
przyczyny, że nie marzyłem nigdy, iż kiedykolwiek 
jeszcze ujrzę twoją twarz. Ale byłem wierny tyemu 
wspomnieniu, Zabiło ono możliwość istnienia jakiej: 
kolwiek innej kobiety, To jest naga prawda. 

(D. e. a) 
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Zabagnione stosunki w porcie Gdyńskim |, 


W świetle procesu sądowego 


Kto ponosi winę? 


(Kor, własna). 


rà 


| Marcelina Sembrich-Kochańska 


(WSPOMNIENIE POŚMIERTNE). 
Mało która z sopranistek polskich osiq= 
gnęła tak wiele zdobyczy w swojej sztuce 
Żale Marcelina Sembrich - Kochaska. Nie- 
tylko piękno koloratury rozległej i dźwięcz- 


stolicach Europy i Ameryki, w końcu wre- 
szcie owocna praca artystyczno - pedago- 
giczna na stanowisku profesorki w Instytu 
cie muzycznym Curtisa w Filadelfji — to 
najważniejsze etapy tego dobrze sztuce za- 


W i A mej ale i świetne warunki aktorskie złoży- | służonego życia. 
Dnia 7 siyczni ie Grodzki c ; ły się na talent miary wyjątkowej, D 
Gi. yczniá w Sądzie G im w | trzebujesz pracować”. Jak to robotnicy | ty postawione Mazurkowi, przeto wnosi L ONE a- y 
Gdyni odbyła się rozprawa przeciwko | znosili Mazurkowi wódkę i piwo całem: | o uwolnienie ich od winy i kary, a koszta dada, tasak wina prooi POGRZEB MARCELI SEMBRICH- 


15 robotnikom portowym, oskarżonym o 
zniesławienie z oskarżenia prywatnego 
p. Mazurka, przodownika  („formana”), 
który czuł się obrażony pismem, wysto- 
sowanem przez tych robotników do ins- 
pektora Pracy Wydziału Śledczego i do 
firmy „Skarbopol”, eksportującej węgiel, 
w której to firmie p. Mazurek był przo- 
dowmikiem, 

W piśmie tem robotnicy żądali prze- 
prowadzenia dochodzenia przeciwko Mą 
zurkowi, ponieważ wywiera on Presję 
ra robotników, by dawali mu łapówki za 
zatrudnianie ich, zmusza robotników do 
kradzieży rożnych rzeczy na statkach į 
każe im odnosić te kradzione rzeczy do 
swego domu, jeżeli ktoś nie wypełnia je- 
go polecenia, następnego dnią nie otrzy- 
muje pracy, 
Fog zrządzeniem losu 

sKarżonych zasiedli robotnicy, zamiaęg 
p. Mazurka, który te i cały odd prizzgcj 
przekroczeń, będących w rażącej sprzecz 
ności z kodeksem karnym, popełnił, gd 
ami Inspektor Pracy, ani taż Urząd Śled- 
czy, wlaściwego użytku ze skargi do nigh 
skierowanej nie uczynili, 

Na ławie oskarżonych zasiedli w dniu 
U stycznia r, b.: Alfons Łotkowski, Juljan 
w „ Stanisław Mik, Wojciech Tur- 
ski, Bolesław Murawa, Stanisław Czer- 
wień, Aleksander Marcinkiewicz, Kon- 
zt 'Rychcik, Ludwik Cuprych, Gu- 

w Lewandowski, E ranciszek Kamiński, 
Zaw <Meuikowski, Czesław Pałka, Jan 
awadzki i Stanisław Powierski. 
i Świadkow powołano 7 ze strony oskar 
ema i 17 ze strony obrony. 
! nie przyznali się do winy, 
Pismo skierowane do soaron Pracy 
podpisali w charakterze świadków, gdyż 
byli przekonani, że po skierowaniu ta- 
kiego oskarżenia przez Wiklanda, który 
przyznaje się do autorstwa tej skargi, 
władze wkroczą w tę sprawę i ukrócą 
panowanie „łormana”* Mazurka. ; 


na ławie 
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skrzyukamı, by tylko otrzymać pracę od 
tego pana Mazurka, który był władcą w 
porcie; jak robotnicy zmuszeni byli da- 
wać prezenty żonie Mazurka, by tylko 
przebłagać gniewającego się na nich roz- 
dawcę pracy. Dowiedzieliśmy się, że 
Mazurek stale urządzał u siebie libacje 
za pieniądze robotników, stale posiadał 
u siebie na składzie wódki pochodzenia 
zagranicznego. 

Po przeprowadzonym przewodzie w 
imieniu oskarżyciela wystąpił z płomien- 
ną mową adw. Jankowski, który widząc 
przegraną swego klijenta, próbował zro- 
bić z niego „bohatera narodowego” i 
„współbudowniczego Gdyni". Robiąc 
wkońcu swego przemówienia wspaniało- 
myślny gest, powiedział, że nie domaga 
się surowego ukarania oskarżonych, lecz 
wymiar kary pozostawia do uznania Są- 
dowi, nie chcąc mścić się na nieświado- 
mych robotnikach, którzy znieważyli o- 
skarżyciela za podszeptem Zw. Trans- 
portowców, który chciałby się pozbyć 
Mazurica, jako groźnego przeciwnika po- 
litycznego, boć przecież Mazurek należy 
do Związku Rezerwistów. 

Oskarżonych bronił z ramienia Z.Z.T. 
tow, dr. Pehr z Urudziądza. W swem 
świetnem przemówieniu tow. Pehr wy- 
kazał, że oskarżeni w całej rozciągłości 
przeprowadzili dowód prawdy na zarzu- 


sadowe winien ponieść oskarżyciel, któ- 
ry powimien właściwie zajmować miejsce 
na ławie oskarżonych, a nie zaszczytne 
miejsce oskarżycizła. Cały przewód są- 
dowy, toczący się przez 12 godzin, ` był 
właściwie prowadzony przeciwko Ma- 
zurkówi, a nie przeciwko oskarżonym. 
Wkońcu tow. Pehr podkreślił, że nie wol 
no łączyć tak wielkiego dzieła, jakiem 
jest budowa Gdyni, z p. Mazurkiem, 
który nietylko, że nie budował Gdyni, 
lecz deprawował robotników. 

Wyrok został ogioszony dopiero w 
aniu 19 b. m. Na mocy tego wyroku 
wszyscy oskarżeni zostali uwolmeni od 
winy i kary. W motywach Sąd stwier- 
dził, że oskarżeni działali w interesie do- 
bra publicznego i chcieli oczyścić zabag- 
nione stosunki, panujące w porcie. 

Wkońcu nadmienić należy, że wprowa 
dzenie osławionej instrukcji p. Biesie” 
xierskiego do $ 10 Rozp. Min. Opieki 
Społecznej, przeciwko której robotnicy 
portow. wystąpili do walki we wrześniu 
r, ub., daje możność popełniania tego ro- 
dzaju nadużyć p.p, przodownikom; p. Ma 
zurek nie był i nie jest wyjątkiem wśród 
przodowników portowych. Sprawa ta u- 
chyliła tylko rabek nadużyć, jakie dzieją 
się w porcie na tle przyjmowania robot- 
ników do pracy przez „łormanów*, 


paroma dniami wiadomość o zgonie znako- 
matej śjmewaczki, cały świat muzyczny i 
artystyczny odczuł to boleśnie, a prasa o- 
dezwała się żalobnem echem wspomnień z 
przeszłości artystki. 

Od bardzo wczesnego dzieciństwa (uroe 
dzona pod Lwowem w 1856 r.) kształciła 
się wszechstronnie w muzyce. Do dnia dzi- 
siejszego Lwów szczyci się tem, że ze szko» 
ły muzycznej Polskiego Tow. Muzycznego 
we Lwowie wyszła jako laureatka Marceli- 
na Kochańska. Dyrektorem uczelni był wte 
dy uczeń „Szopena, Karol Mikuli. 

Od czasów tych dzieli artystkę długi o- 
kres pełen wysiłków i zwycięstw artystycz- 


nych. Studja u Lampertiego, debiut w Ate- | 


nich w 1877 r, tryumf we Lwowie, nie- 


| 


KOCHANSKIEJ. ; 

Dnia 14 b. m. odbył się w Nowym Jor- 
ku pogrzeb zmarłej onegdaj znakomitej 
śpiewaczki polskiej, ś. p. Sembrich-Ko- 
chańskiej. - i 

W pogrzebie wzięło udział przeszło 
3.500 osób. | 

W czasie mszy żałobnej w. katedrze 
św. Patryka na chórze śpiewali artyści 
opery. 

Na trumnie spoczywał wieniec złożo- 
ny w imieniu ambasadora Patka z napi- 
sem:  „Niezrównanej artystce, sławnej 
córce Polski". Sztukę polską reprezen- 
tował Zygmunt Stokowski. 

Zwłoki zmarłej artystki 
tymczasowej krypcie ma 


złożono w 
cmentarzu w 


kończące się podróże po wszystkich nieomat | Woodlawn. i 


Represje Dyrekcji autobusów w Wilnie 


PAT. donosi: 


Wielkie zaniepokojenie wywołało w 
kołach pracowników, zatrudnionych w 
Towarzystwie Komunikacji Autobusowej 
w Wilnie, wypowiedzenie im przez dy- 
rekcję towarzystwa pracy z terminem 
2-tygodniowym. Wypowiedzenie nastąpi- 
io w sobotę, dn. 11 b. m. i obejmuje 
wszystkich pracowników fizycznych tej 
instytacji, w liczbie około 200 osób. 
Gdyby wypowiedzenie nie zostało cof- 


„Hotel, fotel i serdel” . 


Dalsze szczegóły „radosnej twórczości" na Sląsku 
Pijatyki, spacery cudzemi samochodami, polowania, pożyczki bezpowrotne Í t. p. 


Dalsze szczegóły skandalicznej afery 
„sanacyjnych” dygnitarzy skarbowych: ; 
Hertza i Matyki są coraz drastyczniej- 
sze i wprost nie chce się wierzyć, że 
pod okiem p. Grażyńskiego, który jar | 
koby zwalcza złodziejstwa pomiędzy | 


1,000 zł, łapówki na ręce Matyki i wy- 
ratował się w ten sposób od klęski, 
Takie to piękne przykłady „radosnej 


Różne wiadomości 


twórczości” dawali na G, Śląsku Hertz 
i Matyka, wielcy dygnitarze „sanacyj- 
ni"! . 


Z całego kraju 


nięte, z dniem 25 stycznia 200 pracow- 
ników z rodzinami znalazłoby się bez 
środków do utrzymania. 

Równocześnie dyrekcja towarzystwa 
zawiadomiia władze, że zmuszona jest z 
dniem 25 b. m. wstrzymać komunikację 
autobusową w Wilnie. Powodem tego 
kroku jest zarządzenie inspektoratu pra- 
cy, wydane riaskutek zażalenia grupy 
pracowników, nakładające na towa- 
rzystwo obowiązek zaopatrzenia do dnia 
14 b. m, całej służby autobusowej w cie- 
płe ubrania ze względu na ostre mrozy 
tegoroczne. (!!). 


Wiadomości 
Sportowe 


Sport robotniczy 
HOKEJ. W najbliższą niedzielę, dnia 20 
b. m. odbędzie się — ciekawe spotkanie 
o mistrzostwo kl. A w hokeju między Skrą, 
a Pelonją na boisku RKS. „Skra“. Mecz 
ten ze względu na dobrą formę drużyny 
robotniczej zapowiada się ciekawie i mo- 
że przynieść zwycięstwo „Skrze'. s 
W związku z tem drużyna RKS „Skra 
w 


g 


smie, A więc, — ai . + Ea A 22 „gi I k yi tkani i r 
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dzięg, Jat zmuszał do popełniania kra- | Matyki i Hertza załatwiali oni sami(lf). WóJT — DEFRAUDANTEM, W Katowicach Edmund Wencel o” | PŁYWALNIA SKRY. RKS. „Skra“ urur 
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dają jeszcze, jak Hertz i Matyka chcieli | filar miejscowej „Sanacji”, zdefraudo- chali do Warszawy, gdzie odnajęli pry” | się w czwartki każdego tygodnia od . 
ka, zniszczyć w N, Wsi wielką firmę spedy | wał około 9000 zł z sum podatkowych. | Watny pokój. W Warszawie bawili się , 29 — 21 na pływalni gczalni Społe- 
uj ze „że ukradł kapelusz marynarzo cyjną. | Niedość, że okradł wieś, ale jeszcze | Wesoło, a gdy zabrakło pieniędzy okra- maj Wa Opiy vyu: ‘dla i 
RAA i by Mazurek miał z tej | Gdy Hertz i Matyka potrzebowali pie | na upomnienia władz nadzorczych, o- dli gospodynię swego mieszkania i jej | S onmgi prowadzi znany trener p. Kapus 
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skarżeni zeznali, że Mazurek z k ;|] dać grubą łapówkę, aby się uratowa i|. płzcemiu podatków. hets ię ż jay Wencke —NA TORACH HOKEJOWYCH WAR: f 
wyuoszema z okrętów różnych dataa Peren arees y PROA Bigo "aw w KLEJNOTY W POCIĄGU. a wa o fraa SS Odk SZAWY. „W, piedzilę odbyły sę na tere ; 
we sola; p jedapa doin wynieśli oko- prywatnym shoi aR lawy a la fa- W pociąga w Dabrowie Górn. znale- | praw na lat 3, natomiast sprawę Życiń- koko: Ses) zremisowała z Marymontem R 
300 klg. kukurydzy i zanieśli do miesz bryki byli odwożeni do domu. Pan ziano paczkę, zawierającą klejnoty bez | skiego wyłączył, 1:1 przyczem obie bramki padły dopieto 
kania Mazurka. : | Hertz miał też zachcianki „arystokra- | cennej wartości. Dotychczas nikt nie za PROCES STR, NARODOWEGO MA pre e pay) Ea 
Wezwany w charakterze nzeczoznaw- tyczne”, Lubił jeździć na polowania i | meldował zguby, a zatem władze przy” RWE W ŁODZI. r wa buka: a Skra przez Dan- 
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gi do Sądu. wracał obładowany pieniędzmi, krąg Łódzki, podpułkownika dyplomo- O As ku: kasżonsch oaa Boks ) 3 g 
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dał bardzo dobre świad $ ozki, dygnitarze ci rujnowali swe o- | sto odwiedzał mieszkanie swego przyja- p Sin SZA KLAS . dalszych Kla- k 
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Rozdawnictwo węgla dla bezrobotnych | Kronika wa 7 Odchodzą od życia 


W pierwszych dniach b. m. Miejskie 
Zakłady Opałowe rozpoczęły rozdawnic- 
two węgla dla bezrobotnych i ubogiej 
lrdności Warszawy, na podstawie zleceń 
Funduszu Pracy . Ogólma ilość rozdzie- 
lonego w 18 składach węgla wynosi oko- ` 
io 1,000 ton miesięcznie. 

Jak się dowiadujemy, niektóre kopal- 
nie zadeklarowały M. Z, O, pewne ilo- 
ści węgla do dyspozycji p. prezydenta 
miasta, który za zwrotem kosztów prze- 
wozu będzie rozdzielony przez wydział 
opieki społecznej., 

Naskutek mrozów, zapotrzebowanie 
na rynku węglowym znacznie wzrosło, 
zarówno na koks, jak i ná węgiel, jednak 


Nowe dowody dla 


Wobec zatwierdzenia przez władze 
nadzorcze nowego wzoru jednolitej legi- 
tymacji dia członków Ubezpieczalni, któ 
1a obejmować będzie wszystkie rodzaje 
ubezpieczeń, Warszawska Ubezpieczal- 
nia podjęła przygotowania do 'wystawia- 


stale nadchodzące transporty i pposiada- 
ne przez M. Z, O. rezerwy w zupełności 
wystarczą do zaopatrzenia ludności i za- 
pobieżenia ewentualnym trudnościom, 
oraz próbom jakichkolwiek zwyżek cen. 

Charakterystyczne jest, że konsumcja 
koksu w bieżącym sezonie (styczeń) w 
stosunku do lat ubiegłych wzrosła b. 
znacznie. Świadczy to o coraz szerszem 
zastosowaniu w domach centralnego o- 
śrzewania. 

Obecny stan rezerw węglowych i po- 
czynicne przez władze zarządzenia cał- 
kowicie zapewniają należyte zaopatrze- 
nie stolicy w opał nawet w wypadku sil- 
nych mrozów. 


ubezpieczonych 


nia dowodów nowego typu. Wydawanie 
nowych 'egitymacyj członkom  ubezpie- 
czalni potrwa przez czas dłuższy, gdyż 
według piowizorycznych obliczeń na te- 
renie Warszawy, wystawionych ma być 
około 300,000 takich dowodów. 


Sprawa rabatów 
w Elektrowni warszawskiej 


Nadzorca sądowy elektrowni war- 
szawskiej, inż, A. Kiihn, przystąpił do u- 
regulowania stosunku elektrowni do a- 
bonentów przez opracowanie instrukcji 
postępowania w różwych przypadkach 
interesujących abonentów, między in. do 
określenia maximum zużycia prądu, co 
jest ważne przy udzielaniu abonentom 
rabatów, Opracowanie tej instrukcji bę- 
dzie wkrótce ukończone i wówczas bę- 
dzie ona podana do wiadomości publi- 
cznej.  Wpływające reklamacje będą 
odtąd załatwiane na podstawie tej szcze 
gółowej instrukcji. 

Co się tyczy nowoprzybywających a- 
bonentów, nodzorca sądowy wydał już 
zarządzenie, aby każdy z tych abonen- 
tów otrzymywał egzemplarz umowy, co 
dotychczas nie było przestrzegane, aby 
w umowach tych była podawana obec- 


tie obowiązująca cena prądu, gdy w do 
tiychczasowych umowach podawana by- 
ła cena z przed 10 lat, oraz aby prze- 
strzegano warunku by każdy konsument 
bądź sam deklarował makimum obcią- 
żenia, będące podstawą do obliczania 
rabatu, bądź też by składał wyraźne u- 
poważnienie elektrowni do określenia 
tego maximum. 

Pozatem zarządca sądowy zarządził, 
aby roczny obrachunek za 1934 rok o- 
trzymali rietyłko ci aboneci, którym ra 
bat przysługuje, ale również ci, którzy 
żadnego rabatu nie otrzymują, co bę- 
dzie miało dla tych abonentów znacze- 
nie informacyjne. 

Niezależnie od tych doraźnych zarzą- 
dzeń, wspomniana wyżej instrukcja obej 
mie całość omawianego zagadnienia, 


Niszczenie okolicznych lasów 


Mieszkańcy okolic Młocin (Placówk:, | 
Kaliszówki ı Wawrzyszewa) zdecydowa- 
li interwenjować w dyrekcji lasów pań- 
stwowych w sprawie niszczenia okolicz- 
rych lasów. Niema dnia, aby nie wyrę- 
hywamo bez wiedzy władz drzewostanu. 
W ten sposób codziennie przeciętnie u- | 
lega kradzieży do 10 drzew. Mieszkań- 
cv domagać się będą większej ochrony | 
tych lasów. j 

Pozatem na drodze wiodącej z gminy 
Młociny do wsi Placówka prowadzone 


jest kopanie żwiru w lasach przez pry- 
watnych przedsiębiorców na dużym ob- 
szarze, Przedsiębiorcy ci wykonywują 
odpowiednie reboty nieprzepisowo, gdyż 
nie zasypują dołów, odkrywając korze- 
nie drzew, które w ten sposób podważa- 
ią, W ten ostatniej. sprawie władze ma- 
ią delegować na miejsce komisję, 

Jak wiadomo, obszar lasów pod War- 
szawą jes mały, ale nawet istniejąca ilość 
zadrzewienia nie jest dostatecznie chro- 
niona : szanowana, 


Co grają w teatrach? 


ATENEUM: Dziś o godz. 8,350 komedja - 
Jana Chlumberga w tłumaczeniu Marji Ni- 
xlewiczowej. „Niebieskie Migdały". 

TEATR WIELKI: Dziś, jutro i dni na- 
stępnych „Kraina Uśmiechu“. : 

TEATR NARODOWY; Codziennie cie- 
sząca się wielkim sukcesem „Intryga i 
Miłość”, 5 

TEATR POLSKI: Dziś godz. 7 wiecz., 
po cenach zniżonych o 50 proc. arcydzieło 
Mickiewicza „Dziady“. 

PRZEDSTAWIENIA OPEROWE W 
TEATRZE POLSKIM. W piątek 18 b. m. 
o godz. 15.30 i w niedzielę 20 b, m. o godz. 
11.30 odbędzie się wTeatrze Polskim popis 
klasy operowej prof. prof. Bierdiajewa i 
Freszla  Konserwatorjum Państwowego. 
Wystawiona będzie opera komiczna Nico- 
laitego „Wesołe kumoszki z Windzoru” (p-8 
komedji Szekspira) pod dyrekcją Bierdia- 
jewa, w reżyserji Fr. Freszla. Wykonaw- 
cy: uczniowie klas śpiewu prof. pro. Hein- 
tzego, Sankowskiej, Kozłowskiej i Bielewi- 
czowej, dyrygenckiej prof. Bierdiajewa, or- 
kiestra i chór uczni Konserwatorjum oraz 
balet Tacjanny Wysockiej, i 

TEATR NOWY: Dziś „Henryk IV“, 

TEATR LETNI: Dziś „Piękna Helena“ 
Offenbacha. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40. bez odnoszenia sł. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, 
pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne e 50 proe. drożej. 


Redaktor odpowiedzialny: STANISŁAW NIEMYSKL 
pea EE CEC" EP EPEE OE RESET PPPOE TREC VOE TE POSAY PEE E PEO WCT" PC POE WR" 
= =: | Odbite w Drukarni Spółki Nakladowo Wydawaiczej „Robołnik”, Warecka 7, 


TEATR MAŁY: Dziś „Karolina, 


TEATR AKTORA: Dziś kom. ame- 
rykańska J. Watkinsa „Chicago“. 

TEATR KAMERALNY. Codziennie 
SMIRE e a a i 


"STARA BANDA: Dziś i dni następ- 
nych „Banda w komplecie". Początek o g. 
%.ej i 9.15 wiecz. 

WIELKA REWJA: Dziś rewja p. t.: 
„1935“ z udziałem pary tanecznej Sorel i 
Groke. 

TEATR NA KREDYTOWEJ: Ostatnie 
dni komędja muzyczna Straussa „Piosenka 
o Nadine“. 

THEATR COMOEDIA (Karowa Nr. 18): 
Codziennie „Herod“ Stanisława Młodożeń- 
ca w reżyserji Eugenjusza Poredy. 

TEATR DRAMATYCZNY: Codziennie 
komedja L. Jabłońskiego „Narzeczony z 
wymówieniem'. 

INSTYTUT REDUTY (Kopernika 36). 
Codziennie „Teorja Einsteina“ Cwejdziń- 
skiego w reż. J. Osterwy. ; 

MIGNON: „Kile serca — duszy funt". 
(Dwa przedstawienia o 6 i 9 wiecz.). 

CYRK STANIEWSKICH. Codzienne 
o godz. 6-ej i 8.30 (w święta o godz. 3.30) 
Cyrk z Damską Orkiestrą Wiedeńską i 
Miss Occultą. m 


zwyczajne gr. 20, nekrologi do 60 mm. gr. 20, 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście S-cio e«zpaltowy, 
Za treść ogłoszeń Redakcja nie edpowiada 


DZIELNICA P. P. 8 WOLA — CZY- 
STE. Dnia 17 b. m. o godz. 6 m. 30, od- 
będzie się posiedzenie Komitetu Dzielnicy. 


Daia 18 b. m. o godz. 7 wiecz. Ogólne 
Zebranie członków z referatem tow. St. 
Benkia. ) 


ODCZYT W STOW, B. WIĘŻNIÓW 
POLITYCZNYCH. 


W czwartek 17 bm. w lokalu Stow. b. 
Więźniów Politycznych Bielańska 9, o godz. 
6 ej następny odczyt z cyklu „Procesy poli- 
tyczne" wygłosi tow. A. Próchnik na temat 
„Proces Berezowskiego*, 


Emerytury 
w budżecie miejskim? 


W budżecie miejskim na r. b. wydatki 
na emerytury dosięgną kwoty okoo 13 
milj zł., co w stosunku do budżetu zwy- 
czajnego netto stanowi aż 15 proc., a w 
sosunku do budżetu zwyczajnego brutto, 
bez uwzględnienia pozycyj przelewo- 
wych, 7 proc. 


Co usłyszymy w radjo? 


ŚRODA, 16 stycznia. 

6.48 Muzyka. — 6.52 Gimnastyka. — 
7.07 Muzyka z płyt. — 7.15 Dziennik po- 
ranny. — 7,25 Muzyka z płyt. — 7.35 
Chwilka pań domu. — 7.40 Program. — 
7.50 Koncert. — 11.57 Sygnał czasu. — 
12.00 Hejnał. — 12.08 Wiadomości meteor. 
— 12.05 Przegląd Prasy. — 12.10 Koncert. 
— 13.90 Dziennik południowy. — 13.05 Ar- 
je operowe. — 15.80 Wiadomości o eks- 
porcie. — 15.35 Przegląd giełdowy. — 
15.45 Fragment teatralny. — 16.00 Znowu 
„Bandyci* w radjo z Fryderykiem Jarossy 
na czele „Mała Rewja”. — 16.45 Chwilka 
pytań. -—- 17.00 Arje operetkowe Francisz- 
ka Lehara, — 17.25 Lekceważenie pracy 
domowej. — 17.35 Recital śpiewaczy Ada- 
ma Kopciuszewskiego. -— 17.50 Poradnik 
sportowy. — 18.00 Skrzynka rolnicza. — 
18.10 „Życie stolicy“. — 18.15 Trio fortep. 
—- 18,45 Odczyt gospodarczy. — 19.00 W 
krainie kołysanek. — 19.20 Pogadanka ak- 
tualna. — 19.30 Utwory na ksylofon, — 
19.45 Program. — 19.50 Wiadomości spor- 
towe. — 20.00 Wieczór pieśni cygańskich. 
— 20.45 Dziennik wieczorny. — 20.55 Jak 
pracujemy w Polsce. — 21.00 Koncert cho- 
pinowski. — 21.30 „Uniwersytet Jagieiloń- 
ski w Krakowie* — odczyt w języku an- 
gielskim. — 21.40 Recital skrzypcowy Ire- 
ny Dubiskiej, — 22.00 Koncert reklamo- 
wy. — 22.15 Muzyka salonowa. — 22.30 
Muzyka taneczna. — 28.00 Wiadomości me 
teorologiczne. — 23.05 Muzyka taneczna. 


Z WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dolar St Zjedn. 5.27,5; Dolar złoty 
8.91,26; Rubel złoty 4.58,5; Funt szterling 
25.95. 

Dolarówka 53.25; 8 proc. poź. Budowla- 
na 46.60; 4 proc. poż. Inwestycyjna 116; 
7 proc. poż. Stabilizacyjna 70.12,5; 44% L. 
Z. Ziemskie 62.50; 5 proc. poż. Konwers. 
65.50; Bank Polski 97.25. 


STAN POGODY wig PIM : 


POCHMURNO I ŚNIEG. 

Przewidywany przebieg pogody: pogoda 
przeważnie pochmurna z opadami śnież- 
nemi. W zachodniej połowie kraju lekki — 
pozatem umiarkowany mróz. Umiarkowa- 
ne wiatry zachodnie w zachodniej, a z kie- 
runków południowych we wschodniej po- 
łowie Polski. 


NASZA RUBRYKA 
Poszukiwanie pracy 


B. URZĘDNIK zredukowany bezrobot- 
ny od 1931 roku poszukuje jakiejkolwiek 
pracy. Oferty składać: Głodek Franci- 
szek, Szaplinicka 34. R 


PANIENKA przystojna poszukuje pra- 
cy w charakterze ekspedjentki za naj- 
skromniejsze wynagrodzenie. Ziuta S. 


WĘGIEL 


Tylko u nas gruby i kostka za tonnę 

z dostawą 

do piwnicy zł. 8 3 

Uwaga: Dajemy wyłacznie węgiel 

z głębokich kopalń! 

LUCJAN JĘDRZEJEWSKI 
Krak. Przedmieście 62, tel. 204-74 | 

(skład broni) 


28-1 Czesława Suja, bez pracy (Wa- 


| recka 7) otruła się esencją octową, 


28-1, Blima Sznajdermanowa, przy mę- 
żu, otruła się nieznaną substancją, 


r  28-letnia Bronisława Matusielańska, try 
kociarka (Wronia 30), otruła się esencją 
octową. Lekarz Pogotowia, po udzieleniu 
pomocy, pozostawił desperatkę na miejscu. 


Komornik defraudant odwołuje się 


Wniesisna została skarga kasacyjna w 
głośnej sprawie b. komornika sądowego, 
Henryka Castro de Lacerda. Lacerda 
skazany został w 2-ch instancjach ma ka- 


| rę 3-ch lat więzienia za przywłaszcze- 
nie depozytów klijentowskich na sume 

| 30,000 zł, Obecnie p. komornik odwołuje 
się do najwyższej instancji. 


Wykrycie kradzieży | 
i jednoczesne ujęcie włamywacza: 


Do: mieszkania Norberta Holzera, urzęd- 
nika, dostał się, po otworzeniu drzwi ku- 
chennych wytrychem, włamywacz. Ukradł 
on stojącą w przedpokoju walizkę z różne- 
mi częściami do zegarów, wartości 250 zł., 
vozostawioną tam na przechowanie przez 
sąsiada Holzera. Złodziej następnie splon- 
drował w kuchni koszyk z rzeczami, stano 
wiący własność służącej Holzera, Florenty- 
ny Kądziełlówny, skąd zabrał 10 zł. gtów- 
ką, poczem ulotnił się. Po chwili weszła do 
kuchim żona H., i ujrzawszy nieład, oraz 
drzwi otwarte, zorjentowała się, że popeł- 


„Bajrat” 
zbierze się 29 stycznia 


Pierwsze posiedzenie tymczasowej Ra- 
dy miejskiej m. Warszawy ma być zwo- 
lane na dzień 29 b, m. na godz. 6 popoł. 


| niono kradzież, o czem utwierdził ją „brak 
, walizki w przedpokoju. Holzer zameldował 
| natychmiast o kradzieży w komisarjacie. 
| Na krótko przedtem przyprowadzono 
tam jakiegoś złodzieja, którego. policjant 
| zatrzymał na ul. Pańskiej, wraz z walizką, 
| z posiadania której nie mógł nie mógł się 
| wylegitymować. Ujętym okazał się Dawid 
| Kozłowski, sprawca kradzieży u H. Ode- 
braną walizkę, oraz 10 zł. zwrócono właści- 
cielom, złodzieja zaś wraz z protokułem, 
odesłano do sądu grodzkiego VI oddziału. 
| 
1 


Pokąsany przez psa 


W podwórzu domu Uniwersytecka 4, 
została pokąsana przez psa 29-1. Alek- 
sandra Jabłońska. Nieszczęśliwą prze- 
wieziono do ambulatorjum Pogotowia, 
gdzie lekarz stwierdził 5 ran cięto-szar- 
panvch prawego uda i klatki piersiowej. 


Co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Młody las“. i 

ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpie” 
giem“. 

ANTINEA: „Bunt w Szanghaju“ i „Pa- 
rada rezerwistów“. 

AMOR: „Świat należy do ciebie“ i 
„Królowa niewolników”. 

AS: „Królowa Krystyna“. 

AKRON; „Djablica z Kansas“ i „Pie- 
śniarz Warszawy“. ; 

CAPITOL: „Czarna perła”. 
DOLEO IIE IBE FD ILAC IC DE NDE DE DLI Jl 


kno CAPITOL 


Początek 3, 5, 7, 9 


Pierwszy polski sensacyjno-erotyczny 
flm reż. M. Waszyńskiego 


CZARNA PERŁA 
voia RERIIBODO 


w poz. rol. ZelchowsKa, Brodnie- 
wicz, Znicz i Frenk.el 


A KIOKIOKIAM ICIC à DI KKA Z VA 
CASINO: „Córka gen. Pankrasowe", 
COLOSSEUM: „Przeor Kordecki*, 
MAŁE COLOSSEUM: Chicago. 
CORSO: „Spełnione marzenie” i re- 

wje. 

CZARY: „Przedmieście“ i dodatki, 

EUROPA: „Uwodzicielka*, 

FAMA: „Wróg we krwi“ i „Czy Lu- 
cyna te dziewczyna”. 

FILHARMONJA: „Śluby ułańskie*. 

FORUM: „Miłość Tarzana". 

GLORJA: „Biały ptak”. f 

HELICS; ,Czy Lucyna to dziewczy- 
na“. 

ITALJA: „Zdobyć cię muszę“ i rewja. 

KOMETA: „lch noce“ i atrakcje, 

LOS: „Precz z teściową“, 

LUX: „Pieśniarz Warszawy“ i 
krzeseł“, 


MAJESTIC: „Wyspa skarbów”, 


MX MAIE DAOA DADOA BOIOTIA 
MEAR AMAAKARAKAR 


„12 


KUPON 


WYSPA SKARBÓW 
WALLACE BEERY 
JACKIE COOPER 
L. BARRYMORE 


pon 

MASKA: „Ostatni ataman“ i „Kobieta 
i bestja”. 

MEWA: „Kobieta bestja* i 
bez mężczyzn”. 

NOWA TOMBOLA: „Kobieta Orchi 
dea“ i „Śmierć odpoczywa”. 

NIL: „Marzenia miłosne" i rewja. 


„Świat 


OKO PRASKIE: 
ce“ i dodatki. 

PALACE: „Ja mam 
i oraz „Parada śmiechu“, 
| MIEJSKI: „Klecpatra”. 


KINOTEATR MIEJSKI 


foczątek o godz. 6,—8.—10. 
Niedziele i święta: 4. 6. 8 i 10 


KLEOPATRA- 


CLAUDETTE COLBERT 
J. SCHILDKRAUT 
W, WILLIAM. - 
reż, Cec. B. De MILLE 


Ceny miejsc: od 45 gr. do 0 gr. 


PAN: „Dwie sieroty“ 
Nowy - Świat 40 


P AN Pocz. 5,7 9 


W niedzielę i święta pocz. o 1Ż.ej 
Fiim pełen barwnej, 
żywej treści ; 


DWIE SIEROTY 


(Szczęście będzie jutro) 
Film dla wszystkicn! 


Reż. M. Tourneur, w rol. gł.: 
Rosine Derene I Reneé Saint-Cyr ., 


PETIT TRIANON: „Jej czar“ i „Csi- 
bi* z Fr. Gaal. 
PROMIEŃ: „Csibi* z Fr, Gaal. 
PRAGA; „Carioca“ į rewia. 
RIALTO: „Imitacja życia”. a 
RAJ: „Na tropie złoczyńców“ i „Czar 
jej oczu“. W 
RIVIERA: „Co mój mąż robi w nocy?" 
i dodatki dźwiękowe. + 
ROXY: Toreador í kobiety“. 
STYLOWY: „Piotruś“ z Fr. Gaal, 
SŁOŃCE: „Ręka mściciela", 
SOKÓŁ — Cesarzowa i ja i Miłość 
pięknej Wally. : 
śmieje” 


„Petersburskie no- 


temperament‘ 


ŚWIATOWID: „Świat się 
(komedia sowiecka). 


` „ŚWIATOWIO* nie re- 
klamuje więcej tllmu 


„Świat się śmieje" 


`~ 


Bite komplety na 
każdym seansie 


TON: „Miłość Tarzana" į dodatki, 

UCIECHA: „Wesoła Zuzanna” z Lil- 
janką Harvey. 

UNJA: „Dzieje grzechu“. 


; 
4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 

powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie i zaofiarowanie 
akład srwyczajnych t0-cio ezpaltowy 


Wydawca: RADA NACZELNA P, P. 8 
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